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Cena 50 gr 

Łódź, wtorek 9 lutego 1971 roku 

Rok XXVIJ Nr 33 (7005) 

DZIENNIK 
1:0 DZk.I 

'1111 Plenum KC PZPR zakończqlo obradq 

Program rozwoju 
socjalistycznej .Polski 

Przemówienie I sekretarza KC E. Gierka 
• Podjęcie uchwały • Zmiany w skl.adzie 

KC i Biura Polilycznego 
VJil.J plenai-ne pos'iedzenie Komitetu Centralne

go Polskiej Zjednoczonej Partii R·obotni·czej wzno· 
wiło . swoje obrady w niedzielę, T bm, 

„ ...... „ ...................................................... __ ~--................................................ „, Kontynuowana była dyskusja nad pierwszym 

U1mając dawne zasługi t<>w. Władysława Go• 
mułki dla partii i kraju, Komitet Centralny uwa• 
ża zarazem, iż poważne biedy w kie>rowaniJl 
partią w ost.atnich latach. które doprowadziły do 
osłabienia jej więzi ze społeczeństwem. do na
rastania nleprawidłowolici w r<>zwoju ekonomi.ki, 
a wreszcie do otwartego kryzysu politycimego 
i niewłaściwych metod zastosowany-eh w toku te• 
go kryzysu - czynia niemożliwym da,lszy udział 

tow. Władysława Gomułki w pracach Komitetu 
Centralnego. 

• Przyrost zatrudnienia do 1975 roku 
80 tys osób 

+ Wzrost produkcji o 9 mld złotych 
+ Stanowiska pracy dla kobiet 

Sejmowa komisja 
rozpatruje 

zagadnienia produkcji chałupniczej 
Sejmowa Komisja Przemysłu 

Lekkiego, Rzemwsła i Spół
dZiek zości P racy, obradująca 
pod prze"'odn ictwem pos. Bar
bary Na torSlkieJ (PZPR), roz-

~ 

zewsząd 
A .DZIENNIK „PRAWDA" 

pa,trywała kieru.nkl rOl'..WOJU 
pracy nakladczej. 

Zgodinie z u-chwal~ Ra.dy !'.J1-
nistrów nowe założenia roziwo
ju · pracy na,kładczej przewid·U· 
Ją . że przyr<ist zatrudnien ia w 
nakład-zt-wie wynieść 0C'>winie1n 
do 1975 r. ok. BO tys. osób, a 
przyrnst wartośc.i produkcji ok. 
9 mld zł. W ~wiązku z tym 
przedsiębior·~twa przemy5lowe 
ctokc>nać powi•nny urzasadnionych 
ekonom i cz.nie i tech nic zn ie 
orze~u·nięć częścq ~'Zynności pro-

(Da lszy ciąg na str. 2) 

Z sz:ybkościq 

5.270 km/ godz. 

„Apollo-14" 
wraca na Ziemię 

Statek k-osmic'Lny „Apallo-lł" 
z trzema ame<rykanskimi luno
nauta,rn.i n.a p()kład.z,ie o godz. 
M.26 czasu \\-a,rszawskiego mi
nąl umowny pun,kt, w którym 
przycią.ganie Ziemi jest więk
sze niż przyciąga:n ie Księżyca. 
Statek znajdował s i ę wówczas 
259.92il km od Ziemi. Od tej 
chwili SZ)"ok.ość jego będzie sy
"tema.tycznie wzrastać aż do 
chwili wejścia na orbitę oko
łCniemską. Jak wiaid·omo „Apol
lo-14" ma wodować o'kołn pół
nocy z wtorku na irodę na 
'Jc<:>anie S.pok.,.jnym, 

* * • . O gocl'z. 17.28 czasu warszaw-
gkiel(o 9tatek kosm immy 
„Apollo-14" znajdowa·ł się w 
'>dlegtośoi 0kolo no tys. km od : 
Z ie mi l zbliżał do niej z ;zyb- i 
kością 5.270 km na godzi'Tlę . I 
Jeg0 szybkość stale wzrasta. 

punktem po·rządku d·ziennego: <>cena przebiegu 
wydarzeń grudnic:>wych i aktualne zada·nia oartii. 
W dniu tym w toku dysku,sji zabrał głos: 

Czronek KC, I sekretarz KW PZPR w Białym
stoku - ArkadiuS<Z Łasllewicz, zastępca czlc•nka 
KC , robotnik Fabryki Sprzętu Roln·iozego „Pio
ni·er" w Strzelcach Op0l„kich - Rysza.rd ,Jend·rzej, 
członek KC, I sekretarz KW PZPR w LubU.n ie -
Władysław Ko•zdra. członek KC, prezes Spółdziel
ni Wydawniczej „Ksi,ążka ; Wiedza" - Stanisła•w 
Wroński, zastępca cz;loruka KC, przewodniczą.cy 

ZG ZMS - AndT„ej Żabińsk>i. zastępca członka 
KC, I sel<retarz KW PZPR w Kielcach - Tadeusz 
Rudolf, członek KC, wicemarszałek Sejmu 
Zenon Klliszko, czło'llek KC. I sekre~a,rz wa,rs.zaw
skiego Komltetu Wojewód·z k.iego PZPR - Hen,ryk 
Sza-franski, zastępca crzłonka KC, wiceminister 
spraw wewnętrz,nych - · gen. bryg, Tadeusq: Pie· 
trzak, zastępca czlon.ka KC. b. I sekretarz Komi-· 
tetu za.kład-owego PZPR StoC'zni im. Lenina w 
Gd.ans,ku - Jeny Pieńkc:>ws.ki. członek B iu.ra Pe>
litycznego KC, przewodniczący Rady Panstwa -
Józef Cyrankiewicz, członek KC, wiceprezes 
Zw iązku Li1"'ratów Polskich - Jerzy Putrame·nt, 
c21łonek Biura Polityczmego, s.el<retaa KC 
Mieczysław Moozar I zastępca cz.Jonka Bl·ura Poll
tyczneE(o KC. minis~er obrony narodowej - gen. 
bronj - Woi<>iech Jaru„elskl. 

Łącrn ie w cią.gu 2-dniowej tlyskusj.i ZaJbNlło 
głos czterdz,ie.stu mówców. Inni uczestnicy plen·um 
zgtosill swe przemówienia do protokółu. 

Po zamknięciu dyskus-ji p rzemówienie wygłosił 
sekretarz KC PZPR - Edward Gierek. 

·Skr6t przem6wienia 
I sekretarza KC PZPR 

UW2lgłędniając jednakże nieobecność tow. Wła
dysława · Gomułki z 11owodu stanu zct,rowia 
na VII Plenum KC, jak i na obecnym plenum, 
Komitet Centralny postanawia "awies.ić tow. Wła
dysława Gomułkę w prawach członka KC". 

• :f. * 
1. Komite·t Centralny stwierdzając, że tow. Zenon 

K\.iszko 
- w ciągu swe.I działalności na stanowisku 

czło·nka Biura Połityctne~o i sekretarza KC 
wyrząd?Jił partii poważne S1'kody wskutek 

· błędów, jakie popełnił w polityce kadrowej_ 
na froncie ide1>logicznym, a także w innych 
dziedzinach działalności; 

- w ~zasie wYdarteń ~rud,niowych na WYbt"Ze· 
żu wykazał brak poczucia rze{:zywistoścl. a 
działając w sposób nieodpowiedzialny Przv.
czynil się do za<MOtrzenia k<>nfliktu " klas~ 
robotnicza Trójmiasta; 

postanawia usunać tow. Zenona Kliszkę ze 
s-kladu Komitetu Centraln·ego. 

Z. Komit~t Centralny stwierd'Zaiąc, że tow. Bole· 
sław Jas1'Clluk w ciągu swej d.ziała,lności na 
&tanowisku członka Biul"a Politycznego i se· 
kreta>r·za KC odpowitdzialnego za politykę ekO• 
nomictJna 
- w sposób niedopuszczalny apodyktYC'mtY 

ingerował bez,pośrednio · w działalność rządu 
I administTacji gospodarczej; 

OP!•bltkował w numerze ponie
działkowym informację o pra· 
cach VJlI Plenum KC PZPR a 
także uchwałę plenum. 

. * V! NOCY z niedzieli na po
medz:alek nieznany s prawca 
oodpalll b iuro zachodniober!'.n
skiego za1 ządu Partii Soc.ial
demok ratycznej (SPD). 

A SEKRETARZ generalny 

Rząd brytyjski popiera 1 

awanturniczą politykę USA 

Edwarda Gierka 
zamiesiczamy na sir. 2 i 3 

U chwała VIII Plenum KC PZPR 

- przyczynił się do przeforsowania szeregu 
blędn ych decy-z.ii ~ospoda rczych. które leglv 
u podło'ia wydarzeń w grudniu 1970 r.: 

postanawia usunąć tow. Bo·lesława Jaszczu• 
ka ze składu Komitetu Centralnei:o. 

• :f. • 
Komitet Centralny J)'l'zyjął re-zy~nac,ię tow • 

Antoniego Walasllka z funkcji członka Komitetu 
Centralnego PZPR, 

• :f. • 
Plerrum wybrało spośród zastępców członków 

KC PZPR w S'klad Komitetu Centralnego naste
pu.1ących towarzyszy: 

O_NZ . U Thant potępił w po
niedziałek interwencję w Lao
sie, jako jeszcze jedno godne 
uboJewani:i wydan~nie w bat-
barzyń .~kiej wojnie toczarcj 
s..ię w Indochinach. - · 

* PREZYDENT ZR'A Sadat 
przyjął w poniedz'.alek przeby
w~Jącego tu z oficjalną wizytą 
w:cepr~m'..era i ministra spraw 
zagramcznych Syr'.i Chaddama. 
Chaddam przybył do Kafru z 
osobistym oręd ziem szefa pan
stwa syryjskoego dla prezyd<>r.
ta ZRA, 

A W NIEDZIELE rano dwa 
izraelskie myśliwce' bomuardu
jące typu „Phantom" dokona
ły lotów zwiadowczych w re
jonie egipskiego miasta Suez. * W NIEDZIELĘ odby!0 się 
w Amman'.e posiedzenie KC 
Palestyńsk'.e..ro Ruchu Oporu. 
Obrad•ml kierował p~zewocfni
czący KC. Jaser Arafat. Oma
wiano decyzję ZRA w sprawie 
przedluien ia terminu przerwa
n'.a rgnia w strefie Ka.nalu Su
eskiego. 

j, AMBASADOR ZSRR w 
NRD, Piotr Abrasimow przy
jął w niedzielę ambasadora 
USA w NRF, K, Rusha, który 
jest równocześnie szefem admi
nistracji amerykanskiej w Ber
linie zachodnim, * KOMITET CENTRALNY 
KP Japonii w depeszy do pre
zydenta Ni'(C>Oą protestuje prze
ciwko zawin'.ęc'.u ameryka.n
skiego okrętu podwodr:ego o 
napędz'.e atomowym do bazy 
marynarki amerykańsk.i ej w 
porcie Jokosuka. 

o wszystkim 
A W KOLOMBO ogloszono, 

te samoloty i . okr~ty z bro· 
nią Jądrową na pokładzie nie 
mogą odtąd korzystać z lot
nisk i portów cejlońskich. ,Jest 
to 'tgodne z polityką nowego 
rządu pani Bandaranaike, kló· 
ry wypowiada się za prze
kształceniem Oceanu Indyjskie
go w 'trefę bezatomową. * JAK ZAKOMUNIKOWANO 
of'.cjalhie, przewoctniczący Ra.dy 
Panstwa NRD, Walter Ulbricht 
ro1.począ1 swój doroczny urlop, 
który spędzi w związku Ra
dz'.eckim. Również prem'.er 
NRD. Willi Stoph przebywa od 
soboty na kilkutygodniowej ku
racji w Karlowych Warach. 

j, W UBIEGł. YM tygodniu 
odbyło się w Rzymie posiedze
nie ne>wej agendy Organizacji 
do spraw Wyżywienfa i Rolni
ctwa ONZ (FAO) - komitetu 
leśnego, powołanego decyzją 
rady administracyjnej FAO. w 
pracach kc:>mitetu biorą udział 
przedstawiciele 59 krajów 
członkowskich FAO, wśród nich 
krajów socjalistycznych: Polski, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier i 
Czechosłowacji, * PROBLEMY dals.zego roz
woju muzyki polskiej oraz rola 
kompozytora w kształtowa,niu 
k11ltu:·y naroc:fowef - oto głów
ne tematy rozpoC'u:tego B bm. 
w warszaw·e tr7.Ydniowel(0 XVI 
waJr:ego zebran:a cztonków 
z-.yiązku Kompozytorów Pol- J 
ak~ch, 

w Indochinach VIII Plenum podjęi'o następując11 uchwaJę: 
„Komitet Centralny 

- Rysz;µoda Jendn:eja operatora dźwigu Pia· 
bryki Sprzętu Rolniczego „Pionier" w Strzel· 
cach Opolskich; · 

- Stanisława KuzlilskleJO - kierownika Wydzi.a· 
łu Przemy&łu Lelckieg,o, Handlu i Budownic
twa KC; 

W ciągu pol'iedzialktt woj•lta 
reżimu sajgoński~go kgpty
nuując agresję na J,aos, p<tSU• 
wały się w kierunku_ zachod· 
nim wzdłuż swsy nr s. We
dług agencji zachudnich w 
tym dniu strącone zostały nad 
Laosem c"Ztery śmigłowce USA 
oraz zginęli dwaj iołniene 
amerykanscy z obsługi tl'Ch he
likopterów. 

Konserwatywnv rząd Wielkiej 
Bryta·nii pośpieszi'ł • popar
ciem ofensywy jednoste# po
tudniowowietnamskich na Laos. 
02lnajmił to oficj~lnie w po· 
nied2liałek rzecz.nik Foreign or
fice. Powiedział on, ż~ rząd 
brytyjski „ro-zumie całkowicie 
reakcję Wietnamu poludniowe
i;:o". Rząd brytyjski popiera 
politykę wietnamizacji - c-zy· 
tamy w oświadczeniu rzeczni· 
ka. 

Dna • morz 
• • I oceanow 
będq wolne 

od broni nuklearnej 
Rzecllnik Foreign Office zako

munikował, że Wielka Bryta
nia, Stany Zjednoczone i Zwią
zek Radziecki podpiszą w 
czwartek w swych stolicach 
układ o zak.amie rozmieszczania 
broni nukl<!a.rnej na dnie mórz 
i oceanów, którego tekst u
chwaliło Zgromadzenie Naro
dowe ONZ 7 grudnia ubieglei:o 
roku. Układ jest otwarty dla 
innych państw. Wejdzie on w 
życie po ratyfikowaniu przez 
22 kraje, w tym W, Brytanię, 

w t„n 1tpos()b oficjalny LO••- " robuj„ w c;i.!~J r<>-..cta~łoiicl ocen. Wl'darzc6 
dyn faktycznie ~olidaryzuje się l'rudniowycb ęraz udania partii nakreślon~ w 
z amerykańską agttsją stano• dokumencie Biura Politycznego ora.z w p?:te• 
wiącą poważne pogwałcenie po• mówie.niu I sekretarza KC, t<>w, Edwa,rda 
ro'l.umień ge·newskicb w ipra- Giet"ka, 
wie Laosu. - zaleca rządowi e.nergiC7d1e k<>Dtynuowanie, przy 

Paryskie \cola miaroda}ne współud·lliale dzialaczy 11-0spodarczych i eksper-
!>świadczyły w poniedziałek, że t.ów oraz w klonwltacji z szerokim aktywem 
;vynikiem interwencji oddzia- spc:>łec1mym we wszystki·ch ęałęziach gospodarki 
łów sajgońskich w Laosie, narodowej. prac nad dalszą konkretyzacja za· 
wspieranych przez lotnictwo dań bieżącego roku · ora• całościa planu 5-let-
amerykańskie, będzie jedynie/ niego; 
rozszerzenie i przedłużenie kon- - uznaje za celowe przyśpieszy~ zwołanie 
fliktu indochińskiego. Obecna VI Zjazdu partii, który wytyczy perspektywe 
interwencja zadaje cios ne- rozwojową kraju i wypracuje programowe kie-
utralności Laosu. runki datszej budowy socjalizmu w warunkach 

demo,ltra·C.ii socjat.istycznej, zgodnie Y, interesa

Kolej na tura 
• rozmow 

w sprawie 
Berlina zach. 

mi i dążeniami klasy robotniczej i narO<lu". 

Sprawy orvanizacyf ne 
Następnie przysitą'Piono do drugiego i>unktu po

rządil<'U dziennego, obejmującego sprawy organi
zacy}n~. 

Ple.num przyjęło nasteoujące u-chwały: 
„Komitet Centralny PZPR <>eenił przyczyny 

i przebieg wydarzeń grud"1iowych oraz role by
łego I sek<Tetarza KC PZPR tow. Władysława 
Gomułki w nara.,.taniu przyc-zyn tych wydarzet\ 
ł w ich przebiegu, 

- Józefa Urbanowicza gen. dywizji, s:.;efa 
Glówneg;> Zarządu PoUtycznego WotSika Pol· 
·s!tiego, wieemJni&tra obrony narodowej; 

- Franciszka Wiśniewskiego - elektr-omontera -
. brygadzistę . ze Stocmi Północnej w Gdańsku. 

·- • :f. * 
I sekreta.rz KC Edward Gierek odczytał list 

Stanisława Kociołka nastepującej treści: 
„Jako jeden z członków Biura PolityC"ZDego 

obecnych w czasie grudniowych wydarzeń na Wy
bllz.eiu Gdańskim, nie wołałem - w zakresie teJ 
części politycznej odpowied1zialności. która na 
m,nie spoezywała zapobiec ich niezmiel'llie 
11komplirkowanemu i ciężkie.mu przebie~owi. 

W 7-wią?Jlm z tym, w pc:>czuciu tej odpowied1'iat
ności, czemu dawałem wyraz bezpośTednio po 
tych wyda.rrzeniach, obecnie proszę Komitet Cen· 
tra.lny o przyjęcie mojej n!'ZYgnacji z obowią'Zk6w 
członka BiuTa Polityczne~o i sekreta,rza KC", 

Komitet Centralny pr-zyją.ł rez'ygoa-cję Sta.ni~ła• 
wa Kociołka. 

Ponatlto Komitet Centralny przyjął reo:ygna·cję 
Ignaeego Logi-Sowińs~e11:ci z funklcji członka Biu· 
ra PoHtyC?;Dego KC PZPR. 

• :to • 
Mate'l'fały VHI Plenum Komitetu Ceiniralnego 

PZPR bę<lą opU1bli1kowa.ne w organie teoretyc,z· 
nym KC „NO'We Drogi". 

W poniedz,iałek, 8 bm. odby
ło się w Berlinie zachod.nim 
spobka•nie a.m·basadorów czte
rech wieldd,ch mocarstw poświę
cone prOlblemom te.g<> miasta. 
Była to już 14 rll!nda rokowan 
w spraw,ie Berlina zachod
niego, . zaiJ!la,u.gu,rowanych roz
mowami „Wliel•kiej cz·wórk:i" 
w d>n>u 26 ma,rca 1970 roku. 

Posiedzenie 1Rady "inistrów 
Poniedziałkowe spotkanie ta· 

kończylo si<: 0ogłoszen.iem wspól
nego komunika,tu, st:wierdzają

cego, że a.mbasadorowie konty
niuowali rzeczowe rozpatrywanie 
za.ga.dnień będących przedmio
tem 'La'i1nteresO<Wa·nia. Ustalono 
też term!·n kole}nego 15 spot
karn1ia, które wyzna.cron() na 
18 luteg>o br. 

S.pobltaonie poniedz;iafk.(l'We 
„wielkiej c'ZJwórki" nie p,rzy- , 
nJiosło widocmych post<:pów w I 
rok-owa·niach, 

• Zmiany w RPG na 1971 r. 
• Budżet państwa w br. 
• Aktualne problemy crospodarcze 

Ra'Cla Mi,n iis·trów na posiedlZe
niu w dn iu 8 bm. omówila i 
za<Ukceptowa,ła projekt uchwa,ły 
Sejmu PRL w sprawie zmian;; 
Narodowe1go Planu Gospoda'l'
czego na 1971 r• Z-mia,ny te 

lim ie,rza,ją do popr.awy "Pro-
porcji rozwojowych gol!IPO-
d.arki narodowej w kieruin-
'kU rziwiększenia produ.kc.ji i 
na tym ~I'UJ!bCie :llwięksie-

Ce na :rJMększenie lJ:ości miejsc 
pra'Cy dla kobiet. 

Rada Miinistrów roopatrzyła 
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ruia wzrostu flllllJdws"u spożycia. 
Poo,p,01nuje się lllWięk'&lle•n.ie do
sta'w towarrów na rynek pocho
d,zących z dt>datkowej p;rodu,k
cj i, i to za,równ.o rolno-spo
żywczych i prizemy&łowych., jak 
również pochodzących z dOdat
kOWego importu. Zwiększa się 
pro~'l'am budownict·wa miesllka
niO<Wego oraz proponuje się na
kłady i•nwestycyjne po1iwa'1ają-

również projekt uchlwały SeJ
mu o "'1niamach w budżecie 
państwa na r<>'k bieżący, Pro
;ekt uchwały przew;dtzje zwię· 
k.szenie dochodów budżetru pań
stwa od pirzedsiębd-orstw go
spoda'r 'ki uspołec1Z1ni-onej z tytu· 
łu zwlęk·szenia produkcji oraz 
popraiwy efeok•tyiW\ll!Ości gos.p-oda
rowa1ma. Za.kład'a się również 
uzyska1nie w 19'7[ r·· dodatko· 
wych dochodów budżetowych . e 
określonych drziedzi-n gospoda·r· 
ki ndeuęołecznionej POZa rol
nicbwem oraz od osób os.iąga
jący.:h wysokie zarobki. Zm ia · 
ny ;i;mier-zają rÓWlnież do zwl.<:· ~ 
lkszenia wydatków państwa na 
cele socjałne, m. i,n, na popra
wę świa.dczen w z,alkresie O• 

Korzystniejsze warunki rozwoju 
dla budo w ni et wa indywidualnego 
W dążeniu do p1>prawy wa

runków mies7.lkaniowych ludno
śc1 - •oprócz planowanego 
t:większenia rozmiarów budow· 
nictwa uspołec1Joionego - rnz
waża się również sprawę stwo
rzenia dogodniejszych podstaw 
rozwoju· budownfotwa indywi
dualnego. Podjęte już prace 
zmierz.ają do zapewnienia tere
nów niezbędnych dla tego bu
dow'llictwa, stworzenia korzyst· 
n.iejszych warunków kredyto-
wania, a taJ<że odpowiedniej 
ball.y tecb'l.lcznej, Zwiększona 
zo tanie liczba typowych pro-
jektów domów jednorodzin-
nych, opracowuje się najwła-
ściwsze rozwiązania technolo
gicz.ue. 

st.ar.ania o zmia.nę dotychcza• 

sowej sytuacji w budownictwie 
indywidualnym wyrażają się w 
licznych praeach, mniej lub 
baTdzieJ zaawansowa.nych, pod
jętych zarówno w resorcie go
spodarki k·omunalnej i budow
nictwa, jak również w instytu. 
f.ach naukowych, 

Istotny bodziec do rozszerz„. 
nia budownictwa jednorodzin
nego za wleora projekt nowego 
p,ra,wa lokalowego, kt{>rego o
pra>Cowanie dohiega końca, 
Chodzi mianowicie -0 bardziej 
elastyczne zasady, stosowane 
przy wyłączeniu domów jedno
rodzinni•ch spod kwaterunku: 
nowe przepisy zmierzają do 
zniesienia ogra1niczenia dyspo
zycyjności własnymi, prywatny
mi domami mie;1;7lka~nyml, :W 

myśl prope>nowanych zmian 
bar.dziej elastyczna będzie tei 
polttyka kredytowa państwa 
woooc budujących domy z lo
kalami usługowymi i 11żytko
w.y1ni. Rozważa się także mo
żl1wośl: dopuszcz.enia wznoszenia 
je~norodz;innych budynków spół 
dz•elczych o powierzchni 110 m 
kw. zamiast dc:>tychczasowych 
- 85 m. 
Trwają prace nad poszer-ze

niem ilości projektów dla po
trzeb prywatnych inwestorów. 

Najtrudniejszym problemem 
jest za·opatrzenie materiałowe 
bud0<wnictwa jednorodzinnego. 
Braki materiałowe, z którymi 
boryka się całe budownictwo, 
najdotkliwiej odczuwają pry
watni inwestorzy. W Minister
stWif' GOoSpodaTki Komunalnej 
rozp11tn1Je się więc projekt 
wprowadzenia pl1rnowego zaopa
tn:enla w materiały os6b, bu· 
dujących domy jedn0<rodzinne. 
Mówi się o tynt, aby decy~.ię 
o zezwolenie na budowę po
wiązat z kredytem i przydzia
leu& łl'-Odk6w m&ter.ialowych, 

Czwarty dzień 
le siciycowy 
„lunochoda" 

RadiZJiecki samobieżny pojaw 
k<Siężycowy „łill!n<>ehod-1'' przy
stąpi! do wyikoinywania progra
m u d'O'Świadcrz.eń 4 d•nia księży
cowe-go. Jego wszystlkie sy~te
my ,pokładowe i aip.aratur3 
funkcjonują normalnie . 

W dn iu 7 lute·go z apara·tem 
automatyczmym prze1prowadzo
no seans łą~zności radiowej, 
k 'tóry trwa~ ok. ~ . &.<>idziin.-

' chrony 7.ldlroWlia, o.pielki s.po. 
• lecrzme j , opiek'i nad dziećmi 
oraz polerpszenia wa.rwOJków so
cja1n-ych d'1a studentów. 

Rada MLnistirów roZJpatrz)'ła 
wnio&lti wyiplywające z refera
tu I ~e•k refarza KC PZPR Ed· 
wa'l'>d'll Gier•ka, wygło.si:onego na 
VIIll Plenum ora,z ZJglos>zone w 
dYSlk-usji na tym pl!enum, a do
tyczące akt•ual'Tlych problemów 
goopodarcrzych I scx:jalnych, a 
także oipracow.a,n.ia n iektórych 
za.l(adm,leń p'1amu. na la~a 1972-
11975. 

W temmimde do 15 }UJtego br. 
zootan,ie oq>ll'aC'O'Wamy przez Pre
zydJium Rzą.ciru ha,rmono,gram 
rea.lizacJi tych wn,iosków przez 
KomL~ję Planowania pi-zy Ra· 
dZie Ministrów, , resol"ty zjed• 
noczenWI. 



Program rozwoju socjalistycznej Polski 
Skrót przemówienia I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

. Gl6~ym celem obecnego VII.I plenarnego po
lliedze~!a KC byl_o dokonanie obiektvwnej o-ceny 
ll):'tua<:JJ w okresie kryzysu grudniowego, ustale
nie. Jego przyczyn, wyciągnięcie koniecznych 
'IWllo&ków &raz wytyczenie dro&'i dalszego ro-zwo
ju na"i•zej ojczymy. 

Pl'IZygorowainia do plenum jego przebieg po-
twier~ają, iż KC rozumie swoja odpowiedzial
ność i swa-ją rolę. Jest to oznaka d<>brego po
czątku. 

VLLI Plenum &twiera ważny okres w życiu na
szej partioi. w rozwoju_ kraju, Przed nami - wie
le problemów ogromnej wagi, Główną rezerwa. 
którą partia i ojczyzna d~ponują, stano-wia lu· 
dzie - ich patriotyun, ofiarność i ta.Jenty. D7'ię
kujemy za pracę, cie11pliwość i zaufanię. Zwraca
my się do wszy&tkich o dalszą pomoc. o dalszy 
patriotyc„ny wysiłek. 

20 grudinia 1970 roku, na VII Plenum KC do· 
konaliśmy wa~nych 7llllian politycznych. Doko· 
naliśmy i-eh wtedy w trudnej sytuacji, w poczu· 
ciu n11jwy:!Jszej odpowlied'Z<ialności za losy kraju 
i sprawy socjalizmu. Położyliśmy w ten s•posób 
kres tragicznym wydarzeniom na Wybrzeżu. któ
re były głębokim wstrząsem dla partii . dla ca· 
lego społeczeństwa. Od wróciliśmy niebezpieczny 
bieg wypadków. Rozładowaliśmy napięcie spo· 
łeczme, k.tóre groziło nieobliczalnymi skutkami. 

Wtedy, w grudniu, partia znalazła w sobie 
dośt/ męstwa. by spojneć neczywistości w oczy 
i dość siły, by sk·iero•wać kra.I na droge wyjścia 
z kryzysu. Oł·brzymia wie:kiszość klasv robotniczej, 
lul'lz! pracy, wykazała dość poczucia obywatel
skiej odpowiedzialności, politycznego rozsadk•u i 
dyscypliny społecznej, by wyjście t3'kie stało sie 
motliwe. Ro-zładowując napięoie. ograniczy!Hmy 
szybko pole d'liałania ośrodków wroa:ich socjaliz
mowi i naszej oiczyźn,ie. 
Deo~je Vl'I Plenum przyjęte za-stały powszech· 

nie z ulgą i popa.rciem. Obecnie winni .iesteśmv 
odpowiedź na pytanie: ja~ie były przyczyny tP.· 
go kry:tysu i ja.l<ii miał on charakter? Co no1e7,v 
zrobić i co jest możliwe do zrobienia w najblńt
szym czasie? 

I. KRYZYS GRUJJNTOWV T JEGO 
GŁOWNE P.RZYCZYNY 

'Betipośrednią przyczyna grudniowY'Ch w:vdarzPń 
była dokonana 12 grudnia oodwyżka cen podsta· 
wowych artvkułów soożywczvch. 

Do wybuchu doszło w miastach Wvhr..Pża. Ro• 
botniczy protesit. który w daiszei fazie prze· 
ksztalcił sie w tragiczne wvdanenia. zanor.zll.tko· 
wany za.stał w Stoczni Gdanskiel i o•arnał prze• 
de ws.zystk.im stocznie. 
Wystąt>ienia gdańs-kir.h ,_tocznlowc6w. uooo·hnle 

jak w innych miastach . Wybrzeża, roialy noczat• 
kowo spokoj.ny charakter. Nie tiod;eto ie.ina\< 
S7'Czerej rozmowy z robotnikami. nie zrobiono 
dC>statecmeęo wyF<iłlm, bv nauiecie rozladować, 
w rezultaoie wydarzenia przeniosły &ie n:i. ulice. 
N~ ulicach z•ś pr'lekS7itałciłv sie w żvwioł. kt~
rego uczestnicy rohotniczel dem<1ns.tracJi nie 
chcieli. lecz opanować nie byli w stanie. Na fali 
demonstraej,i wyplV'nełv n:i. ulice także e!Pmentv 
aspołeczne które n.io~ly zniszrzenie i dol<onvwa· 
ly pospolitee<o rabnnl<u. P11doah>no i zdpwastowa· 
no .19 obiektów utytecztw~ri 1rnblic"\ei. ro~hHo, 
obrabowlitio i po-Onafon" 220 ,..l(łt'DÓW. znisrrM{iD 
wtele sonetu Jcomnn~lneen i komffr1ik:Jcvh1e11?0, 
spDwooowan<> wi'lle i-nnyclt sZlłód. PM:niei <ami To· 
botnicy poił1e•i ii•o1'ki, a.by zanohit'c dal.,.ym 7"ntt· 

rzeniom Tral!'e!lia wyd~neń na WvbneT\1 noleP"•la 
przede 

0

\V!'•zv<"'kim na tym. t.e nie "."d l~to sl<t!· 
tec„nych środków no!itycznvr.h dl:\ 11tkw1itowanta 
na.pi·ęcta. w oce"ach sytu;icii i oraktvrmvl"." po„ 
sunięciach ogr•"1icznno sle, tvlko I wv~:\c1n1P. do 
zastoizowania siły. To 7aŚ nie tylko nie DT"'l''~O· 
s iło żadnc~o Tr'l-TWi1'7ania krvr.vsu . lP.cz; 'DT7'N"1W· 

nie - prowad>:ilo do Jego zao.stnenia . noll[)Phlr· 
nia i ro7szent'nb. ll'<>7.tło wrrcz ka·t~~tTnfa .. Pr6-
by roz:w.i~zania J<nnf'iktu Z kla~!I r<>hntnln~ Z:l 

pomocą siły - 1<łęłłnk!l s.pf7P...,.nr z zuadam1 ~o· 
cjaUzmu - mogły doprowadzić .ledY'!'l·le do prze· 

Jewu krwi, wy.kopa~ przepaść ml~dzy władzą lq· 
dową i narodem oraz otworzyć pole dla działa· 
nia sil rzeczywi$cie rea.t<cyjnych l antysocjalis· 
tycznych. Niestety, takie właśnie były decyzje 
koerown,ictwa, podjęte wbrew od-czuciom olbrzy· 
miej większości aktywu partyjnego, bez konsul• 
tacji z całym Biurem Politycznym, a nawet bez 
poinformowania Komitetu Centrałme•o. ~tóry 

obradował w dniu 1ł gru.drua, o sytuacji na Wy· 
brzeżu. 

Dramat sytuacJi polegał na tym, że fo-rsowano 
ocenę, iż wydarzenia te mają cechy kontrrewo· 
Iucyj.ne. Przyjęcie takiego stanowiska bylobv n 'ie 
ty.lko błędne, a.le takze ·katastrofalne w swo-icb 
skutkach. 
Wystąpienia robotnica;e na Wybrzeźu - a od 

nich się przecież zaczęło - podobnie jak przeja· 
wy niezadowolenia w innych ośrookach kraju, 
nie były wymierzo.ne przeci·wko socjalistycznemu 
ustrojow.i i jego podstawowym zalożen-iom. Kia· 
sa robotnicza, ludzie pracy odrnucali zdecydo· 
wanie pró,by podsuwania im prze:i wrogie siły 
antysocjalistyczmych h;w;eł. 

Ta.kie było społec„ne i polityczne tło, takii był 
charakter grudniowych wydarzeń. Na Wybrzeżu 
przybrały one tragiczny charakter. Zginęło w to· 
ku zajść oraz zmarło wskutek ran w szpitalach 
łącznie 45 osób. Rannych zostało łącznie 1,165 osób, 
w tym 564 osoby cywilne, 531 funkcjonariuszy 
Milicji Obywate!Stkiej i ORMO-wców. 70 żołnierzy 
i oficerów Wojska PołStk.iego. Spośród tej ogólnej 
liczby rannych 153 osoby od,niosłv ranv wskutek 
postrzałó•w, 

Wszystko. co powinno być jeszcze wyjaśnione, 
będ'llie wyjaśnione. Zgodnie z decyri;ją plen~m, 
Biuro Polityczne powoła w tym • celu Ddpow,ied· 
nią komisję, Rozumiemy społeczne odczucie tych 
wydarzeń, ból i troskę. jaką wywołały, zwla5'1icza 
wśród ludności Wybrzeża. 

Jest rzeczą oczywistą, że źródeł kryzysu grud· 
niowego nie można upatrywać ~edynie "'. rozgo
ryczeniu spowodowainym podwyllką cen i sposo· 
b.em jej przeprowadzenia. 

Kryzys narastał od szeregu lat i miał •łe~ze 
przyczyny. Głównym jego źródłem było oslabie· 
nie i głębok1ie naruszenie koniecznej w naszym 
ustroju wię7'i między kierownictwem partii a kia· 
są robotnlczą i i.nnymi warstwami łudzi pracy. 
Niezadowolenie :i polityk.i gospodarczej i so·ciał· 

nej, ze sposobu ~ierowa.n-ia sprawami parthl i 
państwa prze•ksztalcilo &ie w kryzys zaufania do 
kierownictwa partii i rządu. Dlatego kryzys grud
niowy nazwać można przede wszystkim kryzysem 
zaufania. \V takiej postaci narastał on równiet 
wśród czlC>nków partvi, wśród je.i aktywu. którv 
coraz bardziej krytycznie od.nosił sie do polityki 
kierownictwa. Glosy kryty<ki były jednak trakto· 
wane jako malkontenctwo I odrrocane. Coraz 
bardziej nie rozumiano m:eczywistości społecmej 

i gospoda.rczei. 
Nadrzędnym celem socjalistyczne.i ekonomiki 

i podstawowym założeniem polityk-i partii i lu· 
dowego państwa powinno być dążenie do coraz 
lepszego zaspokajainia potrzeb społeczeństwa. Za· 
sad1niczym błędem w polityce kierownictwa par• 
tii i rządu w ostatn,ich latach było nieprzestrze· 
iranie tej za~ady w praktyce. Stad brało się PO• 
sitępujące z każdym rokiem coraz głębsze naru· 
szanie społecznie niez-bednvch proporc.ii międzv 
wzr~tem produkc.fi środków produkcji a w.ro· 
steni produkcji środków konsumpcjj, C11 prawda. 
globalny fundusz plac I świadczeń zwi~kszał sie 
z roku na rok, lecz przede wszystk>im wskutek 
wzrostu lic1,by zatru•dnionych. Natomiast 11rze
ciętne realne zarobki rosły minimalnie i bardzo 
powoU. W powszechnym odczuciu istniała stagna
cja płac realnych, a w niektórych gruoach pra• 
cowniczych doszło nawet do pewnego spadku re· 
alnych dochodów. 

Stagnacji plac reatnyrh I rosnącemu nanleciu 
na rynku artyk!Ulów konsumpcy.mych towarzvuv
lo r.ao„trzenie si~ niektórych Innych Problemów 
srołPC1'ltych. Dotyczy to 11Właszcza oroblemu mle· 
sz;ikan1iowego. 
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J. Wojtyna - automobilowym wicemistrzem Polski 
Malo kio wie. 

~e w Lodzi m ie 
s:zika . au•tiomol>i li· 
sta szczycący s ię 
tytułem wlcem.i· 
sitrza Po.Iski w 
rajd.ach samo· 
chocJ.owych w 
k"Jasde sp.OrtoweJ. 
Jest n im czto· 
nek Atłtomob l l· 
klubu - Janust 
Wojty.na. Zapo
zinajmy się z 
J~go sylwetką . 
Lic.:y obecnie N 

taita. Końqy wyżs.ze s>tud ia 
roLni-cze w Po7'na·niu. Startuje 
na sam-0ch-0dzi e sportowo-tury
s>tyczmym BMW 2002. W<>Jtyn<: 
wyP'rzedził jedy,nie i to r&tn!· 
cą tyllko 2 pun.Mów - M. Bie
niek. 

- Od 1002 r. moją pa,sją ży. 
cl\ow11> stał s!ę sp-0rt samocho
dowy. W UJbieglym r,<'>'kU u,y
sk.a'łem ~·re,g dobryteh wyn~· 
ków: Zdobycie tytułu wlce·m~ 
strza Pols1<i z:wr6ciJ'O na mnie 
uwa,gę nie tylko d·zi·alaczy 
łÓdzJ\tiago AUltomob i·\·kJ!u,bu, ale 
i wladz centoo•Jinych. 

za ki~1ka da1~ wyj eiżd.fa ,m d n 
Monac·h!um · cele<m dokonan,ia 
fapry.cz;nego :p~eglądu samo
chodu, a pO'tem zacllnrl.e się bo-. 
gaty sezo,n: z,gło-s:rony zo~t·ą~ 
łem do ki&ku ra,.ldów zagra-' 

· ni ~7lnych. P'.e~WFY!m ~praiw· 
dtia,nem formy bedzle !>tart w 
01.SZJtynie w ra l dz ' e miedzyn~
rode>V/Ym. I'o1em startować za-

. ml:e.C'l:?m .. w Berllnle n„ trasie 
iLbzącej ·2.200 ·km. spótka'm sie 
tam m.. i•n . z • ż3 ,sada. ~moro
-,..M.ń~.iim . i z 3 · ob•mrla1ml na· 
szy<:h •,.Fia,t{>w". Konikutenc.fa 
bedzi'.e . S>ilina. Zamomą1e •ię 
t6wnie"t z tra~atni R>umunii, 
CSRS , i We!(ier. Marz(: .O ty.m 
al;>Y . sta'fWIWSĆ w przyszłym se
:i;Q:nle. w ra.jdz~e dO ·MQ!nte Car
ló. · Postaram s!El w tego ro et· 
n:v-ch r,a1ld:i"h miedzyn?rodo· 
wycll 1J!l•dbYć ta.ką pet"YC.1e. by I 

.zatkwalił.:11<0,w?ć sl ę d.o renre-
' 7,e111ta~j i . PoJ.s11t; w Mot'1te CaT· 

l<>. W r·dku U·b i e~łym w czasie 

rajdów t renrj nigów przeie· 
chalem 23 t ys . km. w t y m se· 
zpn ie pirzej adę więcej . W cha-

ra,kterz.e pifota jetdzi ie mn11 
ał>so<Lwe'nt UL - B. czekała. 

(.n) 

ff ądnrzenia tąqodnia 

Zmienne szczęście łódzkich drużyn 
Tym razem ubiegły tydzień 

nie przyniosł łód zkim zespo· 
łom aż tylu sukcesow, do któ· 
r ych to przyzwyczailismy się w 
styczniu i pierwszych dniach lu· 
tego. Druży ny nasze walczyły 
raczej ze zmienny n1 szczęścietn. 
uzyskując 50-procentowy doro· 
bek punktowy. 

Jedynie z kompletem pun-
któw z Gdańska powróciły ko· 
szykarki LKS, które wygrały 
dwa spotkan ia z tamtejszą 
Spójnią. Widać, że wraz z po
wrotem do zespołu A. Kaczma· 
row LKS rozpoczyna drugą 
rundę od zwycięstw i oby tak 
byto do końca rozgrywek. Te
raz jednak nasze panie czekają 
w Lodzi dwa trudne mecze z 
wielokrotnym mistrzem Polski 
Wisłą Kraków (sobota i nie
dziela godz. 17). 

Kolejny cenny punkt straciły 
siatkarki łódzkiego Startu, wy· 
grywając jeden i przegrywając 
jeden mecz w Warszawie ze 
Spójnią. Lódź poważnie liczy 
się ze zdobyciem tylułu mi
strzowskiego przez nasze panie. 
Do końca rozgrywek pozostały 
jeszcze dwie podwójne kolejki 
spotkań - w najbliższą środę 
i czwartek w Lodzi z KoleJa· 
rzem i z Legią w Warszawie. 
w tych spotkaniach łodzian.ki 
nie powinny stracić punktu. 
Również szczypiorniści Amla

ny w trudnych pojedynkach ze 
Stalą tylko z jednego wy~zli 
obronną ręką. 

W tym tygodniu obok spotkan 
siatkówki oglądać będziemy ho· 
kejowe mecze Naprzodu z LKS. 

(s) 

Z narożn·ika rinqu 
Bokserzy W!diewa przegrali 

niestety w Gdańsku 5 :15 i tym 
samym do I ligi awansowali 
pięściarze Stoczniowca. Druga 
kolejka spotkań ligowyćh przy. 
niosła w grupie „A" kilka nie
spodzlanek, Legia rozgromiła 
Wybrzeże 18:2. 2 jedyne punkty 
dla Wybrzeża zdobył Grajew
ski. Pięściarze BBTS pokonali 
Błękitnych 14:6. W ramach tego 
spotkania doszło do pojedyn
ku Ryczka z reprezentantem 
Polski Stachulskim. Jednogloś· 
ne zwycięstwo odniósł Ryczek 
z BBTS. Bokserzy Turowa od
nieśli zdecydowane zwyciestwo 
w meczu z Gwardią - Wro
cław 12:6. 

Nas najbardziej interesuje sy-

tuacja w grupie „B" . Łódzka 
Gwardia wygrała 15 :5 z liderem 
tabeli „Avią". Najlepszy m bo· 
k~erem był Gąsiorowski. Stal 
zremisowała z Hutnikiem 9:9. 
Przy oka,zji nale?.y przypomnieć, 
że za dwa tygodnie łodzianie 
wałczyć będą z Hutnikiem, któ
ry przeżywa głęboki kryzys. 
Najlepszy ich zawodnik Dragan 
ma podobnie jak Rynkiewicz 
rękę w gipsie. W trzeciej kolej
ce obok meczu Hutnika z łódZ· 
ką , Gwardią, na ringu w Lubli· 
nie spotkaja się ze sobą benia· 
minkowie ligi: Avia ze Stocz
niowcem. Kalendarzyk uzuoel
pia mecz Gward!t - Warszawa 
ze Stalą. 
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PToblem mieszkaniowy zaostrzy! się zwłaszcza 
w o •au11ch latach w rezu1Lac1e wt.t1.011zea1a w 
zyc1e m1ouego poJ<o1en1a. 

Niew1asc1wy s to.suneK do spza·w bytowych ludzi 
pracy r:otLLowal takze na pol1ty.Jtę w innych kwe· 
swacn suCJa lnych, W ciągu wiem lat up, ugra-
111czano u.~a.st.yci.nle inwe,:,iLycje w s1użo1e z.uro
wia. 

Nie byłoby słuszne, a wręcz przeci•wnie - szk.o· 
dliwe, pomnie1szain·1e dorouKu pracy nasze10 na
rodu, duro1>1<1t polilyk1 part>i, u.zy.sKanego w cią

gu ostatnich 1aL. Je·st on poKazny. Tak np, w 
osLatnim p1ęc1.0Jeo1u stworzyhsmy ne>we m1ejsca 
pracy clla OKolo po1tora m1L101ia lu.<u;i. Zbuduwa
lismy wiele no,wych zakladow przemysłowych. 

lJruchoIDJl1smy produ,k,CJę licznych nowych WY· 
robów. ł'owaznie polepSoJ:yl się stan tecllniczneco 
wyposażenia rolalictwa. Zwiększy11bmy obroty na
szego handlu zagranic1'nego. Otworzy1iśmy nowe 
uniwersytety, roi.szerzylismy poważnie s~otnic· 

tWD. 
Niewątpliwym i wiei.kim osiąginięciem cale110 

poprzoon.1ego dziesięciolecia .ie~t zbndowauie, z 
fun.d•usz.ów społecznych, przeszło 1300 nowych 
sz ... o•·k'omuiku.v l~uo-1ecla l'anstwa Polskiego. 1110· 
żemy się także poszczycić rozwojem na.uki 
wz.bogaceniem kultury. 

Naród nasz stworzy! w tym Dkresie nowe war· 
tości materi\lne i ducho„e. Jednakże prawda 
je~t również, że S!polecLne koszty rQzwoju były 
w ostatnich latach za duże, zaś tempo wzro-stu 
w wielu dwied·ziinach niiedostateczne. W ostatniej 
pięciolalce nakłady inwestycyjne w:.rosly o ok. 
50 procent, podczas gdy przyrost dochodu naro· 
dowego wyniósł tylko 34 procent, Na zwiększenie 
się społecznych kosztów ro'lwoju wpłynęła nie 
tylko po-wolna realizacja inwestycji. Równie waż· 

ną, jeśli nie ważniejszą przyczyną było narnsze· 
nie proporcji między inwestycjami wym-agający• 

mi wysokich nakładów i powolnie rentującymi. 
a inwesitycjami tańszymi i szybciej rentującymi. 

Osobnej analizy wymaga z pewnością ważny 

problem metod kierowania i zarz~zania gospo· 
darką. W ostatnich latach wysuwano w tym 
względzie niemało koncepcji. Rzecz jednak w 
tym, że problemy rozpatrywane były wycinko
wo, te w rezultaoie wprowadzane zmi~nv były 

nieskuteczne, a nie~tóre z nich wywolywalv 
wręcz zamieszanie. . 

w ostatnich latach na•stąpiło faktycZ111le 05łabie· 
nie roll centralnego planowego kierownictw„ go· 
spodarką. W pracy Kon1i-sji Plan1>wania - która 
powinna stanowić sztab gospodarczy rządu, ~
stąpily poważne deformacje. W praktyce Kollll• 
sja Planowania wchcdzila głęboko w ~prawy !'" 
peratywne, zajmowała się szczegółami. Traciła 
natom•ast z pola widzenia dlugoralowa strategię 
rozwoju, WadJiwemu stylowi i niewłaściwym me· 
todom kiernwainia sprzyjała także pasywna posta. 
wa rz~u. 

Na całość gospodarczej I społec:onej pobity~( w 
ostat-nicll latach szczególnie negatywny wpływ 
wywierał brak długofalowej koncepcji społeano• 
ekonomicznego rozwoju kraju. ~ysuw~no cora" 
to nowe projekty zmian i posumęć. niedopraco• 
wanych, jednostronnych lub wręcz bled~yc~ • . n .ir. 
wytrzymujących ko-nfro·ntac.ii z rzeczyw1stoscią .. 

Brak długofalowego programu powodował tez 
spotjlczne odczui;ie , braku perspek~ywy. Doł~c.za· 
Io się do tego, nie z;i l\SZC uzasadnione. lecz n•1e· 
mniej silpe poc~ucie. że knj nasz jest. w_yprze
'dzany w tempie roiwoju przez inne kra~e. Op~a· 
c<>waniu długofalowego programu rozwoJu kraiu, 
a także sprawie pod.nie~ienia r?li Nar<K\O'W~f!:r 
Planu Gospodarczego, jako gtownego ~arzę z a 
sterowania socjalistyczną gospodarką, mmumy po· 
święcić szczególną uwagę. 

\V warunkach narastającego niezadowolenia 
społecznego szczególnie trudną stawała się sytu· 
acja partii. 

Kierownictwo, tracąc więt • partią, narzucało 
jej adminis tracyjne metody działania. Tym zało· 
2.e.niom coraz bardziej podporzadkowana bYl:l 
także polityka kadrowa, która przynosiła w skul· 
kach ograniczenie samodzielności i i11,ie.iatywy. 

Wszyst·ko to musiało prowadl'Jić rówruet do 
złych skutków w życiu iideologicznym, To właś
nie na tle zaniedbań na niektórych ol'loinkach 
frontu ideologicznego rod7Jiły sie rewizjonistyczne 
pojęcia i poglądy na temat budown·ictwa socjali· 
sty•cznego, roli partii i szere11 innych, Należy pa
miętać zawsze, ż~ rewi'.i:jonizm wyrastać .i krze• 
wić się może głównie w warunkach pustki w ty• 
oi·u ideologicznym. Pla-te,;o równie ważna sprawą 
jak waLka z re\\1izjllnizmem, jest walka ze sko~t: 
nieniem w żyoiu ideologicznym, Me.toda_ walki 
z rewizjo.nizmem nie mote b:l'ć prymitywllm. w 
którym m y i;l zastępują form~łki - co .. pra'".da 
inne, ale taki.e ST.kodliwe. Pohtyka partu powtn• 
na stwanać warmnki dla twórczego ;o-z~oJu .~Y· 
śli socjalistvczne.I. ooartci na marks17.m1e·lrnm1z
mie i podejmującej ważne problemy wspólcze· 

snego ro,zwoju "połeczne~o. 
Na V Zjeźd7Jie przyjęle zostały słuszne uchwa• 

ly. Kie były one jednak realizowane. 
Faktyczne przejęcie przez kierownictwo partii 

wielu runkcji, które powinny nale7.eć do rządu. 
osłabiło i 7niekształciło role kierownictwa poli· 
tyczmego. Zatarte zostaly j!'ranice odpowied:oi•ln<>
ści instytucji i o,;ób. z.redukowano role Bdura 
Polityr.mego, Sekretariatu i samei:o KC. W ich 
miejsce ukształtowało się tzw. ścisle kierownic
two złożone z kilku o<ób, 

Podczas grudniowych wydar;r.eń Biuro Politvcz
ne zostało zwołane. pod naciskiem .lrl?o czlon· 
ków, dopiero w szóstym dniu. tj. 19 grudnia. To 

właśnie na tym posiedzeniu wysunięte zo1cta1Y 
wu1o~ki o konieczności zmiany k.ierowmctwa, 
czego dokonaLismy następne&o 11nia na VU l'le~ 

nun1. 
Nie chod,,;i o to, by odpowiedzialnościa za ble• 

dy obciążać d11iałaczy. ~torzy ode!>:oli, a z.de,jmo
wać Ją cal•kow1cie z nas wszystkich, Każdy z nas 
ponosi część odpow~ed;i;ial-ności za to co było, 
cJ.10~1aż z pewno~cu1 11ie rozKladą sii: ona Jewia• 
kDWO. 

lllie jest jeY.i:c:oe mMi!iwe danie pełnej, wszech· 
stronnej oceny sytuacji w minionych latach. 
<>ceny polityki popuedniego kierownictwa. Wy· 
maga t.o większego dystansu czasu. Dotyczy to 
zw1aszcza oceny •'Oli tow. Wladysła wa Gomutki, 
Pow,Lnna to być ocena sprawiedliwa, a o taka 
pod naciskiem niedawnych wydar.i:eń, goryciy 
i bieżących klo,potów jest barc:Lzo trudno. Niie 
umniejszając w nie-Lym jego osobistych zasług 

oddanych partii i państwu stwierdzić musimy, 
że niestety, gdzieś w p-010-wje la-t 60-tych., po 
IV Zjeździe, coraz bardziej zaczął dawać znać 
o sobie k.ryzys w k·ierowaniu pąrNą i państwem. 

Wszystkie przyczyny i 2.ródła 111eda wnycn WY· 
darzeń. bez względu na ostrość ich oce·ny, spro• 
wadzają się tylko i wyłącznie do odstępst\y od 
praw1cHowej poJ.ltycznej Unii partii, od len1now• 
skich norm jej funkcj~owa.nia. Oce-niana z hi· 
"t<>tycznej perspektywy losów naszego narodu -
ge.nerainĄ linia budowy socjaliz.mu w Polsce pod 
kierownictwem partH pozostaje bowiem linią słu· 

szną i nienaruszalną. 
Słuszna, zgodna z najbardziej żywotny.ml Lnte• 

resa.mi narodu polslriego pol,iJtyka 11artii. a przede 
wszystkim nasze uczesmiictwo we wspólnocie so• 
cjalistyczoej - zapew.nila pokój, bezpieczeństwo 
i roz.wój ojczymy. 

Mamy wszelkie, wewnętrmie i zewnętrzne. wa• 
runki dla pomysl11ego bud<nvnictwa socjadstyez· 
nego, dla wysuwatLta śmiałego prograrąu na przy• 
&.<lusć, cJla umocmenia więzi i poglęb1euia ~aura· 

nia między partią i calym społeczeństwem: 
Tę Wlęź i to zau!anie będziemy umacniać. Nie 

sl-0-wami, lee.z czynami. Będ,ziemy - KC i cala 
partia - w tym ll'ierunku jak najNetelniej p:ra• 
cować. 

2. NAJPlLNIJEJSZE Z .<\DANIA. 

Najważniejszym i najpilniejszym ze wszystkich 
zadań, przed ja.kimi obecnie stoimy, jest zapew· 
nienie rozwoju produkc}i i wzrostu wyda,jnoścl 
pracy, a na tej podstawie - poprawy warunków 
byLu ludzi pracy. polepszenie sytuacji socjalnej. 
Bezpośrednio po Vtl Plenum postanowiliśmy 

przede wszystkim poprawić warunki materialne 
rodz.in najniżej zarabiający-eh i wielod.zietnych. 
pod.nieść najniilS11e renty i emerytury, Prze.ma• 
czyliśmy na ten cel 8 mld 600 mln zł. Równo
c-<eśnie pod•jęliśmy decyzje o zamrożeniu na 2 la• 
ta de·tałicznych cen pod'lltawowych artyk·ułów 
żywnościowych. Równooześnie będziemy dażyć do 
stopniowego obniżania ce.n poszczególnych arty• 
kulów przemysłowych, w mia.re zwiększania się 
ich prodwkcji i zmniejszenia je_j kosztó~. P<_>sta· 
nowiliśmy także zdecydowanie przeciwdziała~ 
tllw. ukrytemu wzrostowi cen towarów i . usług. 
Dokładamy wszelkiich st.arań, a by 11aPe>yD1ć lep· 

sze zaopatrzenie rynku w artykuły spozywcze I 
prze111yuo·we. · Wyidaje się. .że , oewna poprawa za· 
opatrzenia ·jest jut odczuwaln•,; U..lsza moze n~
stępować dopiero wraz ze w.:roHem produ_kc11. 
ze wwięksuąiem ilości tll'y.'at4w .•. k,l;bra. „ bedZI.e~v 
mogli dyspo-n.ować . Zdccydowaltsmy sit w t_Ym 
celu również na import niektórych artykulow. 
Jedna.k·.ie bard'Ziej wydatna i trwała ooprawa ca· 
lej sytuacji ry111kowrj . zale~y przede .. wszystkim 
od naszej własne-i , kraioweJ. produll'~.l~ .. 

Robimy również wszystko, zeby mozhwie szyb· 
k.o podnieść produkcję mięsa i tłuszczów. Pos~· 
nowiliśmy zwiększyć w tym roku import zb<>Ż 
d<> 2,5 mln ton. z · mln ton z. tej i!ośc! dostarcza 
nam Związek Rad:iiecki. co Jest powazną pomo· 
cą. Będziemy te-ż moKli dać rolnikom dodat~ow~ 
iloś cl pa&z treściwych - o 150 tys. ton . ~1ęceJ 
nit plan0<wano. Dostarczymy "'.si . równ1ez o 
6wierć mln ton więcej wegla, dzięki . d~atkow~j 
produkcji podjętej w czyn ie przez gorn1ków. J,1-
czymy te te i inne posunięcia, jakie .ieucze I>?· 
dejmi~y. dopo-mogą wsi w szybkim rozszerzeruu 

hod&Wli. 
Będ11iemy podejmować nowe inwesty.cje w ttr.z~

myśle ko,nsumpcyjnym, zwłaszcza na1potrzebuie1· 
sze oparte o przetwarzanie własnych surowców. 
w 'tym celu, podoł>n·ie jak w og~le dla r?z'."'o1u 
różnych gałęzi gospodarki będziemy dazyc do 
zdobycia, na odpowie<l-nich ~arunkach •. ~edytów 
zagranic1Jt1vch. Goton·i je ~ tesmy r6w·111ez r,odel· 
mÓwać ko.operacji) przemysłową w różnych dzle• 
dzinacb produkcji, 

Pilnego re>zpatrzcnia wymaga polityka rządu 
a także władz terenowych. w kw_estii u~I~• i roz· 
" roju n.emiosła . Należy za!,e.~·1ć _wła s~iwe · >ya· 
runki dla rozw<:ljU rzemieslnicze.1 .• d"i~lalnos_cl, 
przede wszy<Stkim u~ługowe.i we ws·zvsU<nCh dl'.'e• 
dzinach, służacej corl»iennym potrzebom ludzi. 

Zdajemy sobie w pełni sprawę. że .i_esz~ze. bay· 
dzo Jiczmym rodzinom w n;szvm kra.1u zy1~ s1e 
ciężko. Musimy wypracowac pro1nam stopmo." ej 
poprawy sytuacji tych rod'lin. Oznacz.a to 1ed· 
nak 1111 ów ko-niecr,ność zgromadzenia niezbędnych 
do t•~o środ1ków materialinvch. 
Jeśhi rhodZli o zarol>ki. to ich wzro-,..t w osta.t· 

nim S·l•ciu był nir!'ło .s:tateczny i svtuaria mu,sl 
ulec zmianie, Dlatego też odrzmoiliśmy przygoto· 

(D.a.\.szy ciąg na s.tr. 3) 

Sejmowa komisja rozoatruje 
(Dokończenie ze st<r. 1) 

dukcyj nych z zakla-dów zwar· 
tych do chałupnictwa. Dotyczy 
t 0 zarówioo .prodll'kcji ęotowych 

wyr.obów, .Jak i części proce
sów tech.n.e>lo.g ici1mych, trj. w 
system1ie pracv na.ktadczej wy
twar z.o.nia zespołów, pod-respo· 
łów ito. 

Problemy te s taly s ię tema· 
tem ży>wej r! y !"k usji. Podkreśla· 
no. że p-ra w i<dlowe uk ieruniko
wa,nie rozwoju p r acy naklar!
cr.ei ma duże znaczenie eko· 
nomic~n.e i społerzne . Orga,ni· 
zatorzy )'.>racy ha·kładczej mu· 
su\ jed,nak vwrooi ć wi ~ej u
wa.gi na udzie·lanie chaltnni
kom poim1oc:v w ore;a"'1 iz.owanrl1u 
i wyp0$ażen i1u techn!:cznym 
m iejsc ich pracy. Wskazywano 
równ!eż n ·a po•trze.bę ponraiwv 
Z\llooa1tr1e n<ia chałuon-Lków w 
ma•ter !alv I RU,cowce. Wiele 
krytycmy.ch ttwaig ·d Ntyc,zyło te-t 
war tm•k6w bho oraz n iedo,9ta. 
teo1,nvch Ś l>''"'1·"!eń soc jalnyc h 
dl• ehah~p nhków. 

Ku)ku postów przedstaw.i.to 

problemy chału0onicLwa na 
k,c·nk retny>eh „rzyktadach. 

M. in. pos. Maria Grzelk-a 
(J?ZPR) .pooara m. in., że w 
Łodzi jest gmpa absolwentaw 
s7Jkół p.!astyc'llnych, którzy ma
ją wfa51ne wairsztaty tkackie i 
m<>gli•bv się po~jąć wykonywa
nia pra,r y nakładczej. 

Po.s. Barl:>ara Nat<>!'S'< a poru
s:iy la w siwym wystą,o;eni u za
l!•dn '. en !e zasadniczej w a,g<i. 
Zwróciła ona uwa .~ę na to. czy 
p r7.E'Widywa'n v na fa,t, 197'1·75 
wzrom za•irudin !en ia kobie t w 
pt'a<:y n„,kładczej oct1pnwia da 
r'ecz)l'wlst:v-m p<>trn!bnrn "1>n
leczmym. Nie moi:na teg-o obec
n ie &t·wierMiić , drmók i n ie s '<on
f rontuie się !Y!'l'grem-u covwo
ju zatrucJ,n!ell'ia w chalUD'lic t,wie 
prez~nłc1wg, ·nA1!.0 n:-zez KDW i 
soółdzietozość mac y z od·oo
w.ie dlnimi p<r-Ol<(r•amami reso r tów 
pr'Zemvslmvych. 

D Gp ie,ro bowiem w świetle 
h Jk.'<' h C>l!ólnvch d•mv<' >i -m0ż-
na bv u~1{~Ć 1a..::1nC'l~Ć' . rzv 
pr ()!!r•m KIWv &•ktować na le
ży jalko mh!lima1~ny, ery jako 

maksyma1ny. Obc>k pracy na· 
k la·dczej nie mnie; Istotną 
sorawą dla l"le>związywanla pro· 
blemu za•tr u·d•t1'i an ia kob'.et jest 
stw orzenie srerszych możliwo
ści p r a-cy na pół eta<ta,ch, czy 
w ogranic-zonym wymiarze go
d zi n. Pr·zy · ro7JWoju pracy na• 
kl a'd'c ;oe.j pe>wiedziala pos. 
Bar·ba·ra Na.t<>rska - nie wv-1-
no tr ac!ć z oc-zu potrzebnej pC>· 
p r a-wy warunków pracy i so
c j a,t.n ych p'llacown·i,ków lego 
d ii ah1. Poniewat świad<:zen ~a 
soclalne przysłu~uJą<ie chałU·P· 
Illikom są ograniczone, należa· 
łohy przea,nal i zo·wać postulaty 
>lglaszane przez to śr odo•wis,ko 
i za• tanowić się nad możliwo· 
ścfami ich re3'l izacji. W:>ikl·f
wei a.naEzy wyma.g.a równ i eż 
so r a.w, rent dla chałupników. 
W myśl c;becm ych . p.rze.p ' sów 
chaluoin iJk pła'°ący podaitek 
gruin·towy n ie ma pr·aw emeiry
tailnvch. Wiad«>rno na~omiast, że 
w i ełu ch9il11rr.rn.i1kńw ry ooi·arta go
!\'1<J.1·?r <>"wa ro1'1e tek małe. że 
n ie stanowią O!lle f.ród[a utrzy
mania. 



Program rozwoju socjalistycznej Polski 

(Doi«>ńczenie ze strony 2) 

wane uprzednio założenia nowego planu 5-letnie
go, prz1>widujące W7'rost realnych płac zaledwie 
o 10 proc. Chcemy, aby wzrost realny.eh zarob
ków w tym okre5'ie był znacznie wyższy, Dziś 
nie jesteśmy je'Sroze w stanie po-wiedzieć. o ile 
będą one m-0gły w11rosnać. gdyż wymaRa to 
gruntownego ro71patrzenia i ~mian w polityce ęo
spoda rczej na lata 1972-75. 

Je$Li chodzi o cały system płac, opierać się on 
musi na zasadzie: każdemu według pracy. Place, 
wysoko5ć zarobków, mus.za być uzależnione od 
kwalifikacji, od wkładu pracy każdeRo <>bywa· 
tela, od społecznej wartości ieco pracy. 
Rówmocześnie trzeba zapewnić właściwe propor

cje między najniżs.zymi a najwyższymi zarobka
mi. Zarobki kadry kie-row•nicuj w przemyśle 
muszą od.powiadać jej rzeczywis·tym kwalifika· 
cjom, wkładowi pracy i ciężarowi <>dpowiedzial
ności. Powinny o-ne jednak opierać sie na pła
cach stałych, nie zaś - jak to 5oie dzie .ie do· 
tychczas - na skomplikowanym systemie pre· 
mil, który często rozmija się z celami dla ja· 
!Ili-eh został stworzony. .lu'1 <>hecnie premie po· 
winny być Nndzielane ba.nbiej sprawiedliwie. 
Rzą.d ureguluje te sprawy. 

System bodżc&w materialnego zai<ntere®wania, 
który miał wejść w życie z dniem 1 styc11nia 
br. ja.ko p<>dsta wa SY$Wmu płac w przemyśle, po· 
sta.no'Wtlliśmy obecnie odłożyć. Były w nim za
wal'te pewne idee 1łU1S2me, ale w konkrellne-j swej 
postaci prze·widywał on fak;tycznie ocraniczenie 
wzrostu ptac 1>ra<1: ttdukcję zatrudnienia, Był on 
Pf'ZY tym uciąż11i'wy i niejasny, PostanowJUśmy 
więc utrLymać obowiązujący do 1970 r. system 
płac wraz z tunduwzem zakfadowym. Równoerufi. 
nie zapewniamy w jego ramach właściwe wyna
gradzanie wy7s.zej wydajności pracy, 

.;Już w tym roku prieama.czyliśmy 11-umę ok!Oło 
2,5 mld zł na wll!tost zarobków z tytułu przy. 
ro stu wydaj1lośc.i pracy. Sirn<rzysta.ją z niej ci, 
którzy dawać będą większą produkcję w sy&te
mie pracy akordowej i pracy dniówkowej z pre
mią. Musimy wy.pracować taki system plac, któ· 
ry będ'llie baird.zie.j prot1ty i jasny. Wymai:'.'- to 
jednak pewmego czasu, Rzecz ;asna, będ.ziem:v 
go opracowywać w lmn.•ultacj-i z załogami I ~Pe· 

c,;a.Hsta.mi. 
Drugi wielki problem socJamy, który mm>imy 

rozwiązywać 5'Zyl>cie-J i sltuteooniej, to probl~m 
mie.szkan;iowy. ,Już w pmyszłym roik·U no~e m1e-
81'k<lnia pow~nno otrzyma.ć o 15 ty6, rodz1n włę· 
ceJ niż w br. M•q,simy wygosp<>darować na ten 
nel Olkloło 800 mAln zł. Nieza-leżniie od tego sądl<1• 
my łż je.st ~~e, a nawet koniecame prze
znaczenie z SFBSil środków na budowę około 
3 tys. izb miesrnk'aLnycil dla naucz~i~li we wsi:i:ch 
i małyc·h m>asteczkach. Po.stanow1hsmy rówme-Z 
zwiększyć o 120 mln zł kredyty dla lu~ności na 
budownictwo i;ndyWiidualne, We_dłu& pie~wsz.ych 
SZa•CUlllkÓ'W, W najl:>li>iszym 5~leClU PG'!1'111-lSmy 
zbudo-wać i oddać do u.ży~lou co na.)mnie~ o 25 
proc. więcej mieS1lkań, niż to byl-0 ~J>l'lZedn~o pia· 
ni.wane. Proc.ram bu.downo<>tw.a m1eS>Zlkain1<>we11:0 
powin,ien w smczególności wziąć ?'°d uwagę t~n 
wi1!lki faik;t sp0łeczny, ja.kim JHt wch-0dzem~ 
obecnie w żyeie lico:n.&j ruszy mtodych ludzi. 
Nie może więc · być tak, żeby per~pelk.ty,wa zdo· 
bycia mieS7Jlmnia była zbyt od•legła. 

Problem mieszkaniowy wymaga ~nechstron~e
go, generalnego rozpatrzenia. Mów1llb:yśmy me• 
prawdę gdybyśmy lekko stwierdzali, ze rozwil\· 
zanle t~go problemu jest łatwe. Zasoby mieszka· 
niowe naszego kraju są dotychczas skromne, a 
nacisk społecznych potrzeb olbrzymi. Produkcja 
materiałów budowlanych jest nle~ostatecz~a, a 
jeJ zwiększenie wymaga duzych mwestycj1, Mu· 
simy wziąć również pod uwagę pilne potrzeby w 
zakresie konserwacji i remontów starych miesz· 
kań, konieczność- możliwie irzybkie•j poprawy UNI\· 
dzeń komunalnych i inne sprawy. 

Budownictwo mieszkaniowe - to wielki I waż· 
ny problem społeczny. Niechaj obecne pokolenie 
młodzieży - z ZMS, ZMW, ZSP, cale młode po
kolenie weźmie w swoje ręce budownictwo 
mieszkaniowe. zwracam się z tego miejsca do 
was, do młodych przyjaciół l towarzyszy. To 
przede wszystkim dla was chcemy budować wlę· 
cej domów! To z myślą o was chcemy kreśli~ 
śmiałe plany rozwoju polskich miast, osiedh 
I wsi. Stańcie do budowy Polski słonecznych ~o
mów! Pomóżcie państwu I sobie. Weźcie tę wiei· 
ka sprawę w swoje ręce. 

Jako jedną z najważniejszych spraw widzimy 
konieczność poprawy sytuacji kobiet pracujących. 
Pewną wiemy, :!e jeszcze niewielki\ - ulgą jest 
dokon~na już podwyżka dodatków rodzinnych. 
Rozważamy I będziemy badać różne możliwo· 

ścl. Jedną z nich, bardzo ważną, Jest możliwość 
pczejścia kobiet, zwłaszcza w mniejszych zakł&· 
dach na pracę ł-godzlnną. Zaproponowaliśmy 
rząd~wl by w programie rozbudowy przemysłu 
spożyw~zego I lekkiego uwzględnłl szerzej budo· 
wę takich zakładów, w których system ł-godzln· 
nych zmian będzie w pełni możliwy. Chcemy 
wygospodarować środki na rozbudowę żłobków I 
przedszkoli, zwłaszcza dużych mlędzyzaklado· 
wych, usytuowanych w osiedlach mleszkanlo· 
wych. 

W pracy dla człowieka, dla zaspokojenia Jego 
potrzeb materialnych leży podstawowy sens so· 
cja!iJstycznej e·lronomiki. Wedłuc te,;o założenia 
będziemy prowadzić naszą politykę gospodarczą, 
Bylobv jednak błędne sprowadzanie życia Indy• 
wldualnego I społecznego - jak to ma miejsce 
w krajach kapitalistycznych - wylącz11le do kon· 
sumpcjl dóbr materialnych. Rów11le watne w żY· 
ciu każdego czlowlel<a jest poczucie bezpieczeń
stwa so~jnlnego. Podkreślam to również dlatrgo, 
by zwrócić uwagę na bardzo ważne z11aczenie do· 

brych, socjalistycznych, 'lpart.ych na wzajemnym 
zaufaniu, szacunku i pomocy wzaje1nnej, stosun
ków mię<I.zyludzikich w zakładach oracy, w osie· 
dlach, i.rganizacjach społecznych. 

Trzeba także wziąć się '!nergiczniej za likwida· 
cję takich zjawisk, jak pogorszenie się dyscypli· 
ny społecznej, 9bniżenie autorytetu aparatu 
I ogniw władzy ludowej. Opinia społeczna jest 
zaniepokojona zjawiskami chuligaństwa, pasożyt· 
nictwa, łapownictwa, nieuczciwego bogacenia się, 
braku poszanowania dla mienia społecznego itd. 
Potrzebny jest kompleksowy program walki o po• 
rządek, lad społeczny i dyscyplinę. 

Obecnie potrzebujemy czasu na zgromadzenie 
!!alszych środków, na uporządkowanie najpilniej· 
szych spraw socjalnych. Mówimy otwarcie: nie 
można się spodziewać już w najbliższym czasie 
zbyt dużo, a tym bardziej nie można wysuwać 
żądań i postulatów nierealnych, które niczego nie 
mogą przynieść prócz na.pięcia i zakłóceń w n11-
szym życiu. Rozważajmy wszystkie sprawy spo
kojnie I rzeczowo, a jednocześnie z największą 
troską o właściwe Ich rozwiązanie. 

Ul. MUSIMY \VYPRACOW AC STRATEGIĘ 
DALSZEGO ROZWOJU 

Sprawą niezwykle watną jest opracowanie 
strategii dalszego rozwoju społeczno-gospodarcze· 
go. Zaproponujemy KC, by na jednym z plenar· 
nych posiedzeń omówić zadania do roku 1975. Bę
dziemy jednocześnie pracować nad programem 
rozwoju gospodarki do roku 1980. 

Pod wieloma względami jest to w naszym roz
woju IO-lecie decydujące. Po pierwsze dlatego, że
w tym czasie powinniśmy przejść w naszej go
spodarce od rewolucji przemysłowej do rewolu· 
cjl naukowo-technicznej. Po drugie dlatego, że 
w naszym kraju, właśnie w tym 10-leciu, wcho· 
dzl w dojrzale życie największa fala młodego, 
urodzonego po wojnie pokolenia. Po trzecie wre
szcie dlatego, by zapewnić Polsce należną jej 
I godną pozycję w międzynarodowym podziale 
pracy. Te dlugo!alowe zadania, rzecz jasna, bę· 
dzleroy podejmować I realizować w ścisłej wspól· 
pracy ze Związkiem Radzieckim i Innymi bratni• 
ml krajami socjalistycznymi. 
Oczywiście, nie jest jeszcze możliwe szersze 

przedstawienie zarysu długofalowej strategii roz· 
woju, Możemy natomiast powiedzieć, jak.ie kie· 
runkl w tej strategii uważamy za węzłowe. 

Generalnym kierunkiem długofalowej strategii 
musi l:>yć modernizacja naszej gospodarki naro· 
doweJ, wejście na drogę rewoJucJi naukowo-tech· 
nicznej. 

Musimy dokonac! technicznej rekonstrukcji sze· 
regu gałęzi przemysłu, Przewidujemy podjęcie 
S2Jeregu powa0nych kompleksowych przeds.ięwuęć 
inwestycyjnych w Przllmyśle maszynowym, elek
tronicznym I elektrotechnicznym, hutniczym, che· 
micznym i lekkim. 

W długofalowym rozwoju społeczno-ekonomicz
nym ważne miejsce zajmują sprawy wsi. Wy
datny rozwój produkcji rolnej jest niezbędnym 
czynnikiem polepszania warunków bytu ludnoś· 
cl. Polityka partii przyniosła poważny rozwój tej 
produkcji. Podstawowe założenia tej polityki po· 
zostają w mocy. Partia nasza wespół z ZSL bę
dzie twórczo kontynuować dotychczasową linię w 
dziedzinie rolnictwa. Zwrócimy przede w.szystkim 
uwagę na polepszenie obsługi rolników, by nie 
byl( narażeni na biurokratyczne kłopoty w za· 
latwlaniu wszelkich spraw związanych z produk• 
cją, sprzedażą I zakupami. Udzielimy poparcia 
kółkom rolniczym I spółdzielczości. Zwrócimy 
należną uwagę na dalszy rozwój państwowych 
gospodarstw rolnych. Należy zbadać możliwość 
stopniowego wprowadzenia powszechnego systemu 
ubezpieczeń społecznych na wsi. 
Przywiązujemy również wielką wagę do przy· 

§płeszenia powszechnej motoryzacji. W tym za• 
kresie sprawą kluczową je5' uruchomienie maso· 
wej produkcji nowego małolitrażowego samocho• 
du osobowego, który mógłby być dostępny dla 
możliwie szerokich grup ludzi pracy. Do urucho· 
mienia takiej produkcji przemysł nasz powinien 
się przygotować już w naJbllższych latach. 

Rozwój motoryzacji to oczywiście, także dalsza 
rozbudowa systemu dróg I zaplecza usługowego. 
W najbliższych Jatach powinniśmy podjąć budo· 
wę autostrad, które związałyby główne ośrodki 
przemysłowe kraju. Widzimy również celowość 
i pilność bardziej dynamicznego rozwoju systemu 
telekomunikacji. 

Wielkim problemem Jest przestrzenne zagospo· 
darowanie kraju. Oczekujemy Intensyfikacji pra· 
cy nad tymi problemami przez naukowców ze 
wszystkich zainteresowanych dziedzin. Dla mo
dernizacji systemu kierowania I zarządzania, Biu· 
ro Polityczne I rząd powołają zespól wybitnych 
specjalistów - teoretyków I praktyków z róż
nych dziedzin. zespól ten powinien opracować 
całościową koncepcję systemu funkcjonowania 
gospodarki i etapów jej realizacji. Opracowanie 
I realizacja dojrzałych reform w funkcjonowaniu 
gospodarki I całego państwa jest podstawowym 
warunkiem naszego szybszego marszu naprzód. 
Wśród wl~u innych ważnych spraw, które po· 

winny być zawarte w długofalowym programie 
widzimy również problem czasu pracy. W naj· 
bliższych latach będziemy tworzyć warunki ma· 
terlalne, techniczne I organizacyjne, które umoż· 
llwlą stopniowe jego skracanie. Chcemy otworzyć 
perspektywę przejścia na pięciodniowy tydzień 
prai:y. 

IV. SPRAWA KLUCZOWA 
SPRAWA MLODEGO POKOLENIA 

Sprawą wdm\ Jest właściwe rozwiązywanie 
problemów młodego pokolenia. Jest to nie tylko 
kwestia tworzenia nowych miejsc pracy, których 
w obecnym 5-lerln musimy zapewnić 1.900 tys. 
.les1 to przede wszystkim problem nakreślenia 

perspektywy dalM:ego socjaJ.istycznei:o budown~c
twa i jego własnego w tym budownictwie udz1a
lu i perspektyw. Musimy podjąć problem warun
ków materialnych oraz inne sprawy związane 
z rozpoczynaniem pracy przez młodych w róż· 
nych dziedzinach życia. 
Możemy • pewnością liczyć na patriotyzm i 

ofiarność mlodego pokolenia, na jego żarliwy 
związek z ideałami socjalizmu. Jednocześnie jed· 
nak musimy widzieć, iż to młode pokolenie po
szukuje swojej perspektywy życiowej, chce wie
dzieć, jak ona wygląda. Wrócimy do tych spraw 
na specjalnym posiedzeniu KC, m. In. w oparciu 
o sprawo zdanie specjalistów z różnych dziedzin 
życia. 

Przystąplmy do npracowa.nia zmian w systemie 
<>światy w Po•ls.ce , Jego podstawowym założeniem 
powinno być dojśc·ie jeszc:lle w tym dziesiec-iołe· 
ciu do powszechności śred.n•iego wykształcenia. 
Na.le-ży również uwzględ•nić k<>niec.zność dalszej 
rozbudowy &>Zkol•nic,twa wyższego. 

V. ROZWOJ DEMOKRACJI SOCJALISTYCZNEJ 
- WARUNEK SZYBSZEGO POSTĘPU 

Dalszy rozwój budownictwa socjalistycznego w 
Polsce jest nieodłączny od rozwo}u demokracji 
socjalistycznej. 
Je~teśmy przekonani, że rozwoJ soicjaHs·tycznej 

demokracji wyzwoli aktywność społeczną i umac
niać będzie jedność na.rodu. Z pe\\1nością wielka 
wagę w lu.nkcjonowaniu naszego systemu społeCZ· 

n ego maJą związiki za.wodo we. Podsta w<>wym ich 
zaaa.niem powinna być tro&ka o warunki pracy, 
o sprawy socjalne, o wła.ściwe stosunki między

l·nc1:oklie w zakładach. Równolegle z tym związki 
zawodowe winny tworzyć atmosferę S'jlrzyjającą 

wzrostowi wydajności pra,cy. Związki zawodowe 
powin.ny aktywn·ie współuczestniczyć w reali-zacjj 
„poleczno·ekonomicznej pol•itykli partii. 

Specjalnej rozwagi i pe>czucia odpowie<Wial· 
ności wymaga problem regulowania ndeporozu
mień, różnic z<Lań i konfliktowych sytuacji, jak·ie 
wyłania.ją się niek,iedy między Z>ałoga.mi a admti• 
nistracją. Powinno się to odbywać w ramach 
poszczególnych organizacji związikowych, Przy 
prawidłowym funJ<cjone>wan•i-u mechanizmów de· 
mo.kracji so-cjalistycznej można je regulować bez 
podejmowania skrajnych kroków, a zwłaszcza bez 
przerw i zakłóceń w pracy. 
Bezpe>średn.io po VLl Plenum za-początkowaliśmy 

praklty•kę rozmów z k.lasa robotnicza i innymi 
środe>wiskami lnd,zi pracy. Bt:-dziemy tę praktykę 
kon.tynuować i doskonabić, bedzietny również st-O· 
se>wać inne metody ba.dania Ot>i'Dii pubViCZlllej w 
różnych kwestiach, 
Wśród biwnych głosó·w dyskusyjnych PO VH Ple· 

num KC znajdują się i;łuszne postulaty w"łlmac
niania roli organów puedstawicielskich na wszy. 
stkicb szczeblach, w tym zwłaszcza Sejmu. 
Jesteśmy również zdecy>dowani roz!>Zer-zyć 

uprawnienia rad narodowych w re>związywa-niu 
problemów gospodarczych i społecznych, 
Wielką rolę do spełnienia w naszym życiu ~po

lecznym, w rozwoju demoltracji socjalistyc:onej 
ma prasa, radio i telewizja. P<>stawa polityc1'na 
olbrzym.lej większości środowisk dziennikarskich, 
ich udział w realizacji polityki partii stan<>wią 
ważna pomoc dla 1>artii, dla władzy ludowej, Po· 
wLn.niśmy dbać o szere>ki zakires informacji pra· 
sowej. Łamy prasy, radio i" telewiz.ie nale:;y 
uczynić miejscem dla konfre>ntacj·i opinii I stano• 
wis•k w różnych kw:estiach. slużący·ch naszemu 
roZ>WO•jowi spolec7ln:emu i gospodarczemu. 

Wraz z rozwojem gospodarki narodow:ej i cale· 
go życia spolecz.nego wzrasta rola nauki. Od 
nauki polskiej, która szczyci się wielkim dorob
kiem oczekujemy cora,z więkS1Zego wkładu do 
rozwiązywania stojących prre-d nam.i pr1>blemów 
we wszystkich d:oied7Jinach życia, 

Zadaniem rządu j~t zapewnić niezbędne środ'ki 
i inne warunki dla aktywizacji naUJkl polskiej, 
zwłaszcza w kluczowych d'bied1Z1inach. 

Generalnym założeniem polityki partii w spra
wach kultury jest - zapewniając wa.runik'i dla 
szerokiego ro"'woju twórczo-ści kulturalnej - po
pieranie pat>riotycimego zaanRahiw~nia t~j . twór
czości w życie narodu, w pogleb1anie SOCJalistycz
nej świadomośc·i społeczeństwa. , Jeste~my 1>rzek?
nani że lud.zie kultury i sztuk•1 swoJa twórczos
c;ią bcda pomagać w k>rzewieniu i k-s.ztałtowaniu 
prawo-ści cha.ra,kteró-w, męstwa. i_ innych cnót oby
watelsk-icb, idei służby o.iczy:on1e, wiar~ w po
myśl<na przysizlość socia;l'isty"?'°~j P?lsk1_. _Pracy 
i zasług dla ojczy,z.ny nie dz1;11my 1 ~zi~loć nie 
bę.dziemy wed•lug przynależnosc1 pa.rtyi~eJ c_zy 
organizacyjnej, według tego, czy _ktos . .iest ~1e
rzący, czy niewi-eną.cy, w.szys_tkie s~odowi:ska 
i wS>Zyscy obywatele powinnt mieć pe~me poczu
cia wispólod•p<>wiedtLiaiLności za losy krain, za jeito 
rozwój. 

Wspólne d7Jialanie PZPR, ZSL i SD na polu roz
woju rolrniictwa, UiSług i rzemiosła. ma doniosłe 
znaczenie dla sprawy rozwoju naszeRO kraju, PO· 
prawy warunków ży.cia lud1'i miast i ws;, Sojusz 
rob<1•fin , j,czo-chłops,k1i, był, jeS>t i pozostanie klaso
wym fu,n,damen~em nasze~o pań·stwa. podsta;wą 
polity<cznej i moiralnej jedności narodu pols.ki•e1rn. 
w całej sw'l!j polHyce partia nastLa kie,rować sie 
będ,:oie zasada bl<iskiej współpracy ze wszystkimi 
organi.zacja.mi i 7,.espoła .mi 1 z,łączo.ny1m1i we Froncie 
Jedności Na.rodu. 

VI, JESTfESMY CZĘSCTĄ SOCJALIS-TYCZNEJ 
WSPOLNOTY 

We ws.zystkicli zasadniczyeh problemach walki 
o umocnienie pozyc.j-i i jedności państw soc.i.ali
&tyoznych oraz całego międz:ionarodowego ruc~u 
l«>munistyczmego i robo,tniczego. walki o bezpie
czeństwo i pokój na świecie. partia nasza w~p~ł_
d.„iałała z KPZR i in·nymi bratnimi partiami. 
w ostatnich la.tach odno-wiony został układ 
o przyjaźni. sojuszn i wS>półpracy ze Zwiąmkie~ 
ił'adlliecikim, PZPR uczestnic-zyla w przv11otowani~ 
i przeprowad'Zeniu międ,zyna.rodowej naradv i:iartu 
lmmunistycznyrh i ro•botni•czych w Moskwie w 
1969 r. Wespół z innym•i krajami Układu Wa.rsza·~· 
skiego Pol s•ka działa na r'lecrz od•preienia w Euro
pie, w tym pOl>rzf!'l ~nic.ia.tywę zwalania konfe
rencj.i w sprawie be'hpie.czenstwa I ws.pólpracy na 
naszvm kontvnencie. • . 
Dzięki Układowi Moskiewskiemu z lZ sie_rpm_~ 

1970 r., który zapoczatkował pro.rPs normahzar11 
stosunków mif;dzy krajami socjahstycznyml a NRF 
oraz dzięki zdecydowanemu stanowisku naszego 
państwa doszło do zawarcia układu o podstawach 
normalizacji stosunków między Polska a NRF. 
Układ ten ma doniosle znaczenie dla utrwalenia 
bezpieczeństwa w Europie. 
Poważną rolę w pogłębianiu procesu odpreż~nla 

na naszvm kontynencie odgrywa pomyslny 
I wszechstronny rozwój przyjaznych stosu.nkó~ 
między Polską i Francją. Pomyślnie kształtu.Ją Się 
nasze stosunki również z innymi krajami. We 
wszystkich więc najważniejszych sprawach. n:isza 
partia nasz kraj współuczestniczą w osiągnięciach 
pokoj~wej polityki państw socjalistycznych. 

W czasie, który nas dzieli od VII Plenum zło· 
żyliśmy krótkie przyjacielskie wizyty u naszych 
sąsiadów - w Związku Radzieckim, NRD, Cze
cho&lowacj.i. Czł<mkowie Biura PolityczneRo i Se
kretariatu KC odwiedzili także Inne bratnie par
tie. W przeprowadzonych rozmowach uzyskaliśmy 
pełne zrozumienie naszpj sytuacii I naszego obec
nego działania •. Wielką I cenną pomoc otrzymu
.i ~ my 7.włR•zcza od naszych wypróbowanych 
radzieckich przyjaciół. 

• 

Polska Rzeczpospolita Ludowa czynić będzie na• 
dal wszystko, by nieustannie zacie~niać więzy 
ideologiczne, polityczne, gospodarcze . 1 kultur~lne 
z bratnimi krajami socjalistycznymi. Wnosimy 
istotny wkład do obronnego sojuszu państw. so• 
cjalistycznych - do Układu Warszawskiego • . 
!>\viadomi wciąż żywotnych potrzeb obronnych 
będziemy nadal przywiązywać . wielką wagę do 
umocnienia naszych ludowych sił zbroJnych. 

VII. SYTUACJA W PARTII I ROZWOJ 
DEMOKRACJI WEWNĄTRZPARTYJNE.;J 

W związku z wydarzeni'.'-mi grudniOWf~i wył_O• 
nily się pytania o gwarancJę na przyszlosc. A więc 
o stworzenie takich warun><ów, w ktorych działać 
będą właściwe metody rozwiązywania problemów 
społecznych. Na partii spoczywa główna odpf:>• 
wiedzialność za sprawy kraju i narodu. Wszystkie 
więc gwarancje na przy~zlość sprowadz:iią ~ię do 
tego, aby partia wypelmala swe funkcJe _kierow· 
niczej siły zgodnie z marksistowsko • lenmowską 
ideologią. Partia, jej ośrodki kierownicze w opar· 
ciu o doświadczenia i opinie klasy robotniczej, 
chłopów i inteligencji - kształtuje myśl politycz· 
ną i nakreśla kierunki jej urzeczywistnienia. To 
właśnie partia, kierująca siq_ ideologią marksizmu• 
leninizmu, jest w stanie podejmować decyzje 
o kluczowym znaczeniu. Chodzi jednak o to, aby 
te decyzje miały rzeczywiście charakter kluczowy. 
Dlatego biorąc pod uwagę i złe i dobre do· 
świaucz~nia, musimy dokonać istotnych zmian w 
tej dziedzidie. Partia jako kierownicza siła poh· 
tyczna powinna więc: wyznaczać cele społeczno• 
gospodarcze i polityczne; - prowadzić nieustan• 
ną głęboką pracę ideologiczną, ?.partą na ma~· 
ksistowsko • JeninowskieJ ideologu, pracę polt• 
tyczną wśród mas; - kierować szeroko pojętą 
polityką kadrową; - sprawować polityczną kon• 
trolę nad realizacją wyznaczonych celów, dokony• 
wać ich weryfikacji w praktyce, prowadzić ana• 
lizę prob~mów społecznych. 

Nasza partia jest przede wszystkll~ pai::tią klasy 
robotniczej, jesteśmy jednak rówmez partią wszysl• 
kich Judzi pracy, całego budującego socjalizm, 
narodu. Kierownicza rola partii może być wypel• 
niana tylko wówczas. gdy sama partia funkcjonu• 
je w oparciu o leninowską zasadę centralizmu 
demokratycznego, 
Wychodząc z tych założeń, chcemy m. In. przy• 

jąc zasadę okresowego przeprowadzania na p<J• 
siedzeniu KC partii generalneJ dyskusji nad sta• 
nem partii, państwa, gospodarki . i życia spolecz· 
nego. Pozwoli to w poro; sygnalizowac nowe pro• 
blemy, ktore życie wysuwa, ujawniać zaniedbania 
wczesnie, zanim przerodzą się w poważne trud· 
nosci. W działalności naszej partii obowiązywać 
powinna prosta zasada: więcej dyskusji przed 
podjęciem decyzji i więcej dyscypliny w realiza• 
cji ustalonych programow. 

Szczególnie ważną sprawą jest za pe wnlenie sze• 
rokiego udziału robotników, jak rownież udziału 
chtopvw we władzach partyjnych. W naszej póli• 
tyce kadrowej, w aparacie partyjnym powinmsmy 
stawiac na rzeczywistych działaczy społecznych, 
Wynika to z pot.-zeby korygowania samej funkcji 
partii i funkCJi jej instancJi, ktore nie mogą i nie 
powinny zajmować się tym, czym zajmują się 
wyspecJalizowane służby w gospodarce i anmini· 
stracji. Wzmocnimy także iroskę o zdrowy roz• 
wój szeregow partyjnych. łSLDieją wymierne 
I sprawdzame kryteria, które otwierać powinny 
drogę do partii ludziom ineowym i wartościowym, 
a zamykac drogę elementom karierowiczowskim, 
Nasz rozwój, poaobnie jak rozwój innych socja• 
listycznych krajów, odbywa się w walce, w po• 
konywaniu truanosci i przewyciężanlu sprzecznoś• 
ci. Budujemy w Polsce socJalizm w waruni<acb 
ostrej m1~dzyn.arod11wej walki klasowej z silami 
imperializmu. Rzutuje - ta tak ze '"Ila · różne ·probie• 
my wewnętrzne. Powinniśmy aktywnie przeciwsta• 
wiać się wszelkim próbom \vrogiego oud:o1alywa· 
nia. Trzeba przy tym · pamiętac, że pl'zeei"(nik 
wykorzystuje nasze błędy i braki, że wchodzi 
tam, gazie my ustępujemy. 

Gwarancji, ze w przysztości nie powtórzą się 

błędy i w ogóle gwarancji naszej przyszłości -
szukać musimy nie w cudownych formułach, 
a w głębokiej naprawie, w doskonaleniu, korygo• 
waniu i ustalaniu dobrego programu we wszyst• 
kich dziedzinach życia. Na1eży zwiększyc onpo• 
wiedzialnosć rządu za prawiatową realizację prak· 
tyczną polityki gospodarczej i za rozwiązywanie 
problemow społecznych. Koszty działania apa• 
ratu państwa należy w miarę możliwości obnizać, 
Powinniśmy mieć s.prawną, a jednocześn•ie spo• 

łe.czinie wrażHwą1 pracują.cą n-0wocześnie. admi· 
ni•strację. Sąd7limy że możemy mieć ta'ka admini· 
strację na wszy-stkich szczeblach. 

Zmia;ny, ja.k·ie dokonało VI.I Plenum - zapocząt. 
k-0wały głęb<>ką naprawę polityk.i oraz metvd 
i stylu pracy. Po.,,wala ona partii lepiej realilzo• 
wać jej ge.neradną linię socjalistycznego budow
n•i<>bwa: Weźmy się, towarzysze, do tej pracy, 
us.~waJąc_ :wszystko, co w dotychczasowej naszej 
d<:o1aJa,1nosc1 było zie, a wprowadzając - na trwa· 
le - taki styl. takie formy, które za.pewnia 
partti ścisłą więź z klasa robotnicza, ze wszys l1' 
kimi środ-owiskam; ludizi pracy, W tej więzi tkwi 
główne żród.to naszej siły, 

Doniosłe znaczenie zadań, które sto'.ia przed na
mi, d:la dalszego ro,z,wo•ju S-OCjałistycznego budow
niobwa w Polsce naka0uje zastanowić się nad 
sprawą wcześniejszego zwołania VI Zjazdu pa.rtii. 
Postawimy ją na następnym plena•rnym po.siedze· 
D1iiU KC. 

MOźemy I powinniśmy zrobić wszystko., ażeby 
rozwinąć ducha na.prawy, który zaczyna się ro· 
dzić w naszym społeczeństwie. Lud•zie chcą pra· 
cowa~ po nowemu - ba.rdziej sprawn;e, bardziej 
racjonalnie, z leps'Zymi rezultatami. Mamy obec· 
nie warunki, aby osiągnąć wit:-k.sze zespolenie 
społeczne wokół ro-z,Wliązywania podstawowych 
problemów narodu, Jesteśmy pewni' słus=oścl 
obra.nej ILrogi. 

Najwyższym nakazem chwili dy•ktowanym 
I przeo: chło~ny rouą(le.k i przez irorącą emocję, 
przez rozum i serce jes.t Netelna praca, obywatel. 
s·ka od •po•w.ied2ialność i społeczna dyscypl•ina. Są 
prawdy, któ<re się utrwaliłv jako niewzruszona 
podstawa polltyc:ona myślen·ia dla każdego Po
laka. Polska rollwijać sie może jedynie ja.ko 
państwo socja~~sty-czne, sprzy1mierzone nieiroruł~el
nie ze Zwia'1Jkiem Radzieckim, z na.stZymi sąsia· 
dami i soju•sznikami. To prawda pierwsza. 

Histoiryc7.nie wypróbowaną kierownicza silą na
rodu polskliego, sHą. która wyprowadziła 11:0 
z najcięższego okresu naszych dziejów, odrodziła 
i poprowadzHa nowymi drogami spolecmieg'O roz· 
woju jest i pozostaje nasza partia. To prawda 
druga, 
Po~ucie .?d•powied'Zialności, które spoczywa na 

nasze! partu. za los kraju., za jego d<0ień dzis.ie.i· 
!i"'l'. ~ za , Jego p~ysztość - na.ka•zu.ie mi - w 
1m1en1u . Buu.ra Polltyczneiro, w imieniu nas tu 
wszys.tkich zebranych z całą stanowczością i z ca• 
la m~ca. przekonania oświad•czyć, że wszel•k.ie lek
ce·waze~1e tyci). pods-tawowych prawd, prawd, ża 
którymi przemawia długie d<>świadczenie politycz
ne ~aszego na.rodu - był.oby dla Polski si;kodli· 
we 1 zguibne. 
~pój-rzmy na drogę_ która 1uz przes,zliśmy. 

?JCZYsty d<>m. nle tył.ko odbudrowa\iśmy, ale 
1 przebudowaliśmy na miarę w~półczesnych po
trze-b i możliwości narodu, JeS>teśmy Rłęboko pl'Ze: 
konani, że naród polski, który zawsze dawał nai· 
szczytniejsze do •ody patrioty<0mu, będzie szedł 
dalej, pod klie·ro•wnictwem nasze.I part.U, sze-roka 
drogą s·ocjali~tycznego bud·ownicllwa. W socia· 
Jiżmie bowiem jes.t źródło na szei:o doh·r.ll rn~o
wego do•rob'ku, w nim też jest przyszłoś ć P o-1, ld, 
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Wstępne wvniki NSP 

t -yl ko 
na jedną trasę~ 

Od pewnego czasu nasi Czy
tel n :cy :r,nvwu pod•nt.s zą pro
blem ke>rzystania z tzw. miga
wek pr ac ownhczych, czyli Ina
czej mówiąc „biletów pracow
ni<:zy<.h miesi ęczmych". Zuowu 
- bowiem ki1ka lat temu, gdy 
system ten był wpro-wadz.a,ny, 
Jego zasady oraz wzasadn ienia 
takich a nie inny ch rozw!ązań 
w tym za•k,resie szeroko i wie· 
lokrotnie puibli·kowaliśmy. 

Spra.wę re.guluje paragraf 
ust. 5 Uchwały nr 109/1~87/67 
Prezydium RN m. Łe>dzi, kto
ra opiera się o oc!Jpowiednie 
i.;chwały t wytycz.ne Rady Mi
nistrów. Przypomniany tutaj 
para.graf 3 ust. 5 sta1nowi, !Z 
miesięczny b1let pracownic,zy, 
czyli tzw. mi1ga1w:ka upoważnia 
do odbycia pcdróży: „najkrot
szą dro·gą między wy2macz.c•ny
ml przystankami. Bilety te wy
daje się w zasadzie na najtan
szy srodek komun>ikacoi i na 
najkrótszą trasę". 

Można więc dyskutować, ktO
ra z chwu możliwych tras łą

czących miejsce zamieszkam• 
pasażera z jeg0 miejscem pra
cy Jest najkrótsza, np. czy 
wiodąca przez ul. Kilińskie.go, 
czy przez ul. Zachodnią, alP 
nie mobna, niestety sprzeda· 
wać na de>lychczasowycn wa, 
l"'Unka~h "mi gaiwek" na 01by
dwie te tra1sy. 

POM1iada•my: na do•tychcza~o· 
wych warankach, bowiem wią 
że się to ś:iśle z warunkam; 
ekonomicznymi lVIiejskiego 
Przedsiębiorstwa Ke>munikacyj 
nego w Łodzi (a ta•kże w in· 
nych miasta). Pamiętamy prze
cież, Iz przed podwyżką :ary! 
za przejazdy; tramwajami i au
tobusami, w LC·dz.i deficyt MPK 
przekracza! roczn ie !OO m:n zł. 

się, że takle rozwią:r,anle jesl 
możliwe i celowe, biorąc SZC7.fl· 
gól nic pod u wagę specyfikę u
kładu komunikacyjneg0 Lodzi 
- „równoległość" tras na kir„ 
runku północ - południ!!. 

POddajemy tę prnpozycję 

władoom miejskim i dyrekcJ! 
MPK poci rozwagę. 

J. Potę11:a 

Trzeci w kraiu 

Harcerski gabinet 
metodyczny 

W Pałacu Młodzieży przy 
ul. Moniuszki 4a został o
twarty harcerski gabinet me
todyczny. Ma on pomóc w 
pracy drużynom, szczepom 
komendom hufców ZHP. 

W gabinecie zgromadzono 
m. in. odpowiednie maleria
ły wraz z całą prasą harcer
ską, z której będzie można 

korzystać na miejscu. Znaj
duje się tu także sala ko
minkowa, gdzie odbywać się 

będą spotkania aktywu har
cerskiego. Dodajmy, że jest 
to po Warszawie i Cieplicach 
trzeci tego rodzaju w kraju 
harcerski gabinet metodyc7.
ny. (j. kr.) s 

Ogółem w naszym mieście 
w spisie brało udział 6 tys. 
osób, a najaktywniejszym 
wczoraj wręczono dyplomy 
uznania nadane im prze<z 
GUS. Poinformowano także 

o wstępnych wynikach spisu 
na terenie Łodzi. 

W rezultacie spisu stwier
dzono, iż miasto zamieszkuje 
761,8 tys. ludzi, że na 100 męż
czyzn przypada statystycznie 
115,6 kobiety (podczas gdy w 
kraju średnio 106), że 40!J,6 
tys. stanowią osoby czynne 
zawodowo, a utrzymywani -
239,7 tys. Warto może zwró-

~ 
~ 

ł 
Sąsiedzka pomoc 
osiedlowa 

~ 
~ Liga Kobiet w planach pra-

cy na b:eżący rok szeroko 
~ uwzględnia p:·oblem pomocy 

~
; kobietom pracującym za wo· 
r d<>WO i prowadzącym dom. 

Podczas wczorajszego plenum 
.a„ LK z.atwierazono pr~b.,_ am 

~ dz:alalności. 
§ Os\atnio zorga1nizowa.no przy 
J. ZL LK oeżplatr.y kurs <l\p .eki 
:f na<l dzieckiem, który czynny 
f bę<lzie co p:ątek w godz. 16-

J.
~, 20. Na wzór Warszawy 16di
:;. ka Liga Kobiet pragnie zorga

mzować Sąsiedzką Osiedlową 
~ Pomoc. Wkrótce rozważy s i ę 
r na jakich wa•ru.nkach SOP 
~ czynne będą w poszczegól-
~ nych osled;ach. 
J Łódzki aktyw kobiecy spo
~;.' tykać sie będzie „ kierowni
r kami wydziałów Prez. RN ~· 

Łodzi ce1ein przekazywania 
~ swych uwa11: i postulatów z 
;. poszczególnych dzied„in. W 
f najbl iższym czas ie odbędzce 
~ się. spo tkanie z przedsta wicie
J. !ami Wydz'. ału Handlu, a na
f stępn'.e Wydziału Przemysłu . 

J.J.~
~~ Kob'.ety - radne odbędą spot 
-;: kan ia 'z członkami Prezydium 

RN m. Łodz'.. Wszystk ie czlon
k '. nie Li!':i Kobiet postanowiły 
wz i ąć udz'.at w zbiórce na 
Zamek (kas) 

* 115 kobiel nu IDO mężczyzn * Jesl 
nos prawie 762 ly&. * Dalsza poprawa 
warunków mieszkaniowych 
n 

~ 
Wczoraj w sali Prezydium RN m. Łodzi odbyła się mi

ła uroczyslość formalnego zakończenia Narodowego Spisu 
Powszechnego w naszym mieście. Miejski komisarz 
spisowy, wiceprzewodniczący Prezydium ItN m. Łodzi 

serdecznie podziękował aktywistom społecznym - tym 
wszystkim, którzy brali czynny udział w spisie. Poin
formował takie iż ocena jego przebiegu w naszym mie
ście określona została jako dobra, a Widzew jako trzeci 
w kraju zakończył prace spisowe. 

cić uwagę na fakt, iż w mi
nionym dziesięcioleciu liczba 
ludności w Łodzi wzrosła 

o 51,3 tys„ licz ba czynnych 
zawodowo - o 65,1 tys., zaś 
liczba osób utrzymywanych, 
czyli korzystających z aktyw
ności zawodowej członków ro
dzin - zmalała o niespełna 

50 tys. 
Liczba gospodarstw domo-

wych w naszym m1esc1e wy
nosi 267 tys. i zwiększyła się 

w dziesięcioleciu o ponad 27 
tys., zaś ilość osób przypada
jących na jedno gospodarstwo 
zmalała średnio o 0,1 · (z 2,8). 
Rozgęściły się też mieszkania, 
na 1 izbę dziesięć lat temu 
przypadało przeciętnie 1,78 o
sób - dziś: 1,32. Bezsporne, 
znaczące i pokaźne są zm\a-

Co noweqo w ZłJRT 

20-ca owy ,,Ametyst" 
Turystyczne odbiorniki ,,Alina" 

zarówno w telew1izory, 11para1ty 
rad.iowe i ma•gnetof<>ny powun
no być dob.re. W sty>ezniu bra
kowało wpra•wdzie magnetofo
nów, gdyż dostarczono ich do 
tych-czas niewiele, a Z3.potrz11 

ny na lepsze w dziedzinie u
rządzeń wod.-kan. W 1960 r. 
99,l tys. mieszkań w Łodzi 

wyposażonych było w insta
lacje wodociągowe, obecnie -
- 169,3 tys. ; gaz z sieci w 
1960 r. - 51 tys. mieszkań, 

obecnie - 136,5 tys. 
Na koniec tych wyrywko• 

wych i może „ciekawostko
wych'', choć przecież bardzo 
znaczących danych, warto 
stwierdzić, iż wyrażnie 

„kurrzy się" w naszym mie
ście gospodarka rolna. Ubyło 
w 10-leciu 500 koni, o 2 tys. 
ha zmalała powierzchnia go
spodarstw indywidualnych, a 
ich ogólna liczba zmniejszyła 

się o prawie 2 tys. Miasto 
rośnie... (jp) 

!01Wy „Ametyst 102". W drugim 
pófrocvu mają nadejść nowe 
0 dbiOI'lnik.! turystyezne „Ali·na'', 
„Laura'' i „Mariola'>. Równiet 
oczek»wa.ne są nowe sparaty 
stotawe: la,mpowy DML 304 ł 
tra111zystor<YWy DMT 301. Lam
powy a1pa,rat DML 3!>1 ma 
wm<>ntc>wa1ny adapter. 

ZURT prowadz.i w t.odiZ:I 1~ 
placówe.k handlowych I 12 du" 
żych punktów uslugo.wych. W 
tym roku w IV kwartale o
twa•rty ;.,osta.ni·e duży, tadnY 
sklep w nowym b<lolc.u na ża-
bieńcu. Kas. 

W styczniiu bieżącego rok·u 
sklepy ZURT note>waly duży 
r.uch ku1pujących. W swmie o
broty w po równaniu ze stycz 
niem ub. roku zwiększyły si<: 
o ponad l1l mLn zl, mimo pew· 
nej obniż ki cen na pos 1c?egól· 
ne ty1py a pa ra tów. Łódzka dy 
relreja ZUHT przyrzeka, ze w 
bieżącym co ku zaopatrzeni11 

b owa•nie po <ZJn•i ż.ce ce·n jest <lu- .---------------
że, ale w robotę otrzyma1l!śmy 
nowe dostawy, a nast~pne s~ 
Już w drodze. W sumie w tym 
k.wartale na·d~Jdzie 2.2il0 ma· 
gnetoft>nów. 

NTU 303·04 
od owiada : Taką sumę przedsięb'.orstwo 

1 
otrzymywało z budżetu miasta. 
Po zmianie taryf deficyt ton 
zmniejszy! się, ale w roku u· 
biegłym wynosił znów łO mtn 
zł, a w roku bieżącym dola· 
cja z budżetu miasta na dzia• 
latńość łódzkiego MPK wyniP· 
sie 6Q- .mln zł. fl<>;.,Szerzehie mo 
żliwości k<>rzysfa:'nia z „m!.e:a· 
wek" na kilku trasach wiąza 
łoby się z usz.cz11.pleniem wpły
wów do kasy MPK - nie je~t 
to w danym momencie moż\.i
we. Może by jed·ll'a1k warto 
wprowadzi ć jeszcze jeden ro
dzaj owych „migawek" sprze
da·wanych po odpowiednio sk~I 
kulowa·nych cena=h, aby r2e 
czywiśo ie lud?.'' e dojeżdża .1ący 
do pracv w ta•k ich układa-eh. 
it dogodne są dla nich dw i~ 
różne trasy. mol(li sob ie któ
rąś z ni.eh wybierać. Wydaje 

Każdy może spędzić urlop w Bułgarii 
Oferta ZURT w roku bidą

cym opiewa na 37 tys. telewi· 
zorów, 66 tys. apara1tów radio
wych za•równo turyistycznych 
jak i stołowych oraz pona<l 8 
tVS· magnetMonów. Z nowości 
telewlzyjny>eh warto wymie·n•i<' 
zaipowfadiłrle na dru1g'ie półro
cze !9-calowe a.para~y „Nep
tun :lł3' 1 l „La.zuryt 105". W 
IV kwaortale ukaże si1: 20-ca-

• 

Antykorozyjny lakier 
z Mdzk f ej wytwórni 

W Łódzkiej Wytwóm! Farb 
i La•kierów wy<konano pierw
sz~ partię anty.korozyjnego la
kieru, zahe:tipiecza1jąee,go części 

niklowe sa.moCJho<lów przed ni· 
svczącym dziala•niem wilgoci i 
różnych środków chemicz.nych. 
Te=h•nologia ,produkcji no-wego 
Ja.kleru - catkowide bezba.rw-
nego O'pracowa•na zo!>tała 

przez zakła<lov.tych specjali-
l!'tÓlw. w c(l)a•rdu 
wyląc•nie krajowe. 

o surowce 

Po raz pierwszy w uh. roku PTT·K wprowadzilo tanie 
wczasy :r,agraniczne pod namiotem. Za~ezerwowa_no 40 
miejsc na campingi w Złotych Piaskach 1 w~yst~1i;, by.W 
w ciągu całego sezonu wyko~.zysty-.yane. „Dz_1~nn1k miał 
z tego powodu dużo satysfakCJ1, pon1ewai byltsmy w pew
nym sensie inicjatorami tej akcji na naszym tere~tc, 
choć na przykład na śląsku I w Wanzawie forma t~n!ch 
wcz.asów namiotowych przyjęła się jui na dobre wczesn1eJ. 

N a teg.o.rD<!zny sezon PTT-K 
iPOStarało si ~ o 200 miejsc w 
namiota,ch w ca1mpi.ngu P iri·n , 
pototonego -0 30 km od Warny 
u ujścia do Mona Czarne.go 
rzek,! Ka.nc2lia. Teren jest le•l
sty, można m. i•n. te>W'ić ryby 
i wgpanlale W~'Poczywać. 
PTT·K w początku c.zerwca za
wiezie tam swoje namioty. Na 
tYCh łodzia•n , którzy pojadą po
c iągiem czekać bę.d 0zie w War
nie autokar I nim <!ostaną się 
do camipingu. Na miejscu będą 
przewodnicy odpowiedz:lalni za 
organizację imprez turystycz
nych. 

Wedlu1g kaLlwlacjd PTT-K, 
które już oczekuje na chęt-
111ych orga•n•i11atorów wcza-sow 
ca·mpirugowych z zakładów pra
cy - !-tyge>d•ni·owy pobyt (pt'ł
ne Carlodz.ie·nne wyżywienie, O· 
piata kllmatyczna, m iejsce w 
naml•oe<ie, pN1ewodnd1k) wynie
sie od osoby 2.000 zł. Do te
go dochod.zi oplata za w:tlad
kę paszportową oraz kosz;t pne
jz•zdu i klesz,<Jlnkowe. Najtaniej 
k ilkuluje się ·to oezywiście, je-
śli tra•nspor1. zBJpewni za.kład 
pr-a•cy, zBJwożąc swoich ludzi 
wta~;nym aut.oka.rem. Wtedy 

kaszt ipr21ejazdu od os()by w 
dwie sbrony kształtuje si ę w 
gra'!Ji,cach ·1;;0-200 zł. Niestety, 
w ub. roku tylko jeden lód.r.ki 
zakład - „Polmo" zdecydowal 
się na zorga·nizowanie przejazdu 
dla swoich pracowników. 

Niłtura.1n!e nie każdy zakład 
praey dysponuje własnym auto
karem I nie każdy a1u.tokar od
powla,da wymaiga·nie>m '!18 wy
Ja•zd ZJa.graniczny. Nawe•t nasz 
lód'7!ki odd,zi,ał PKS nie ma, c.:> 
naszym zdan iem, zakrawa na 
ska.ndal, a·nl Jedne,go autoka•ru 
z upca•wnieniarni na wyjazdy 
7:a ,~ra1n.i·c21ne. 

Warto dodać, że z urlop>U 
pod namie>tem w Bul.gar•H ko
rzystać można także indywi
dualnie, Wszystkim informaoejl 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
StTaż Pożarna os. 666·41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poi:otowie MO 07, too-oo. 

TEATRY 

03 
595-55 
257-17 
09 

500-00 

'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r1111111111111 WIELKI - godz. 19 „Or!eusz 

'j,, Otwarcie III Wystawy Fo
togramów Jacka Łukomskiego, 
o godz. 18 w :t.DK (Traugutta 
18) s. 306. 

A ,,1\loje wrażenia z d~1~:nie· 
&ięcznego uobytu w Paryzu . -
prelekcja mec. s . Podrzyck :e~o 
podczas koleżeński ego zebran:a 

LUP w nowym lokalu 
Pr,zy uł. Roosevelta 2 mie.ki 

sl'l e>becnle zarząd Okr~g':1 
Łódzkiego oraz e>ddz;ialy Sród· 
mieśda I Polesia L igi Ochro
ny Przyrody. Otwarty zostat 
tu równ i eż 9k'le.p przy rodn•I" 
czy, za<)!)a•t r zony w skr zynki 
lęgowe ka,rmni1ki aaa ptactwa, 
akwarl,a, ksią:ilki i b roszury 
przyrod>nicze. LOP zd o,bywa 
sobie coraz w'i<:ee \ czlonków. 
w eią.gu ub. r oku sze re.gi Jig i 

21większyty s'. ę o 10 tys. os ób. 
Obecn ie LOP obejmuje już po· I 
nad 75 tys. członków. t'k) 

kola PTT·K m 95 :t.O M'.łośni
kóW Ziemi Piotrkowskiej, o 
godz. 19 w Klub'.e Nauczyciela 
(Piotrkowska 137). 

A Dział Higienv żywienia i 
Żywności Stac.ii San.-Epid. m. 
Łodzi un'.eruchomil czasowo pie
karn ię Marii Szymańsk'.ej 
(Rzgowska 214). Piekarn ia była 
zanieczyszczona szkod•nikami 
mącznymi l korzystała z wody 
n iezdatne; do p'.e<'. a. Ur:ierucho· 
miona rów n ' eż została p i eka r
n'.a Franciszka Fal>iszewsk iego 
(Janosika 99) z powodu ant~sa: 
nitarnego stanu pomleszczen 1 
urzącfzeń, obecności żywych 
szkodników mączr:ych oraz kału 
gryzoni. 

A Kolegium - k.-a. dla Wi
dzewa ukarało Andrzej, Twar
dowa (Abramowsk'.ego 37) 4 tys . 
zł !':rzywny za to, iż prow'.'dząc 
.,żuka" n :e uszanował p :erw
szeństwa przejazdu, spowod o· 
wal zderzenie z motocyklem, 
poszkodowanemu w WY\>actku 
n ie udzi elił pomocy i zb iegi. 

A Prześwietlenia małoobraz
kowe mie~z;<ańców Widzewa z 
ul. ul.: Wodnej (od nr 26 do 
k Oli ca). Wl e j• l<' ei. Wodospado

wej l wandy (cale). 

ł DZIENNIK ŁODZKI ni: 33 (7005~ , 

• 

w ,piekle" 
POWSZECHNY 

, ,Liłzy.strata '' 
godz. 19.JS 

NOWY - godz. 17 - „Będę mó
wił szczerą 1prawdę" 

MAŁA SALA - godz. 20 ,.W 
małym dwork'll" 

JARACZA - godlZ. 15 „w pu
s>tyin1i i w .puszczy", &odz. 18 
„K1ról Edyrp" 

TEATR 7.15 - go.dz. 111.15 .Gru
be ryby" 

OPERETKA - &oclz. 1.9 .,Wie
deńska krew" 

ARLEKIN - nie-czynny 
PINOKIO - ®Odz. l•l „Orly l 

trą17ki" 
MUZEA 

SZTUKI ('Uu. W1ię-c•kowsk.iel(o 36l 
go<lz. hI-19 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności l4l 
.godz. 12-:8 

HISTORil RUCHU REWOLll• 
CYJNEGO (Ull. Gdańska 13) 
godz. 9--16 

HISTORII WLÓKIENNICTW A 
('P:otrkowska 282) godz. 10-i7 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Pa•flk Sier>k'iewi,cza) &odz. 
~~7 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-Jll5.30 
sa cz)'nna do 15) 

KI N A 

(ka-

BAŁTYK - Win„etnu w T)~-

li ru!e Sm'.e r<'i'' o-cl lat H (j u g.
i'<RF) go<lz. 10. l.2.3~ 15, 17.30 
20 

Ud7JieM Odd2'iał Lód7JlCi PTT-K. 
Po raz pierwszy PTT-K orga
nizuje takżt db turyst6w in
dywidualnych :r,agraniczne im
prezy krajo'llna w czo-turystyczne 
8-10- i 20-dniowe na W~gry, 
do wschodniej Słowacji I Buł
garii. Ne>clegi równ ie ż w na· 
m ioc ie . p r zy r-ządza,rui e pos i łków 
na maszynkach. Na zlecenie 
ra<l zaikladowych PTT-K mo
że or1g a.n i zo wać ta•k i e wyclec>:z 
k i do 'k ra.jów de mokracji lu
dciwej z dowolnym p re>gramem 
i na w ybranych t rasach z noc
legami w ho telach. Ju•t zglos>i
lo się 1.1 gru!). Na atr akcyJ
nych warunkach twządza się 
rówmleż wyjaLZdy l•ndywidua'lne 
maksimum 6-dm lowe w pas 
k cmwen.cJi do Czechosłowacji, 
Wy leM73.jacy me>gą ot rzymać 
50 k'C1J'O'll dzie n'llie , a oprócz tc'
go za zlotówl<i zala•twić so.bie 
noclegi, wyżYJwien :e, ·p r rewod
ni•ka oraz tra•nspo.rt. 

Jednym slowem, turystyka 
za1<: c1miczna staje się dosteona 
dla coraz szerszego grona osó.b. 
To bardzo de>buze„. 

(Kas.) 

„Pionier'' 
• w remoncie 

W końcu stycznia br. rozpo
częto ren10111t kina „Pionier''. 
W kinie tym - jak na.s !nlor· 
muje dyrektor Miejskiego za
rządu Kin, z. Siwecki - ko
sztem ponad 200 tys. zł wy• 
mieni się całą podłogę, kt6ra 
otrzyma odpowiednie nachyle
nie. Dzięki temu z każdego 
miejsca będzie dobra widocz
ność. Remont ma być ukoń
czony w końcu marca br. 

W tym roku, jeszcze przed 
sezonem letnim, będą odnowio· 
ne kina „Wisła" i „Bałtyk" 
oraz wyremontowa'lle kino 
„Roma". (j. kr.) 

eo~ QDZIE ~ l<IEDYY 
LUTNIA - „Gwiazda Połud-

n ia' ' (USA) od lat 11 godz. 
10, L2.15, 14.30, „No To Co" 
godz. lti.30, 19.30, 

POLONIA - „Pamiętaj o ~OCZ• 
nicy ślubu" od lat 16 (a'!lg.) 
godz. 10. lll.15 . 14.30. 17. 19 30: 

WISŁA - . , Jeśli dziś wtorek, 
to jesteśmy w Belgii" od la·t 
14 (an,g .) go-a.z. 10, 12.30, 15, 
110s.karżen1i o zabójstwo" od 
lat '14 ('radz.) godz. 17.30, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczyn.ne 
WOLNOSC - „Winnetou w Do· 

!lnie Sm:ercl" od lat 14 (jug. 
NRF), godz. 10, 12.30. ~. 17.30 
20 

ZACHĘTA „Spartakus" od 
lat 16 (USA) gortz. 10, Ił. !ft: 

STYLOWY ~ „Gamoń" od la1t 
H (fra1nc.) godz. ló.30, 17.4:1, 
20 

STUDIO - . ,Miłość blondynki" 
(czech.) od lait 16 godz. 17.15, 
19.30 

ADRIA - Pożeg>nan i e z tytu
łem: „'.:>klep przy glównej 
ulicy" (czec.hosl.) od lat 16 
godz. 10, l2.30, 15, 17.30, 20 

TATRY - Bajki „zoo·· ~ortz 
16, 17, „Ewa -chce spać" ~poi.) 
od IM 16 godz. 10, 12., 14, 18, 
20 

CZAJKA - „Zamek pułapka•• 
(franc.) od la:t 16 godz. 17, 19 

DKM - „Bitwa nad Neretwą" 
od lat 14 (jug.) godz. 15.45, 19: 

ENERGE'fYK - nieczynne 
KOLEJARZ - niie czynnP 
LDK - „Zycie, mitość , śm i erć•• 

(f r.) od lat 18 godz. 14.4S. 
~7.15. 19.45 

GDYNIA 
od l•t 16 
14, 16. 18. 

HALKA 

„Połudn i k 

(nc.l.) gock. 
20 

w Wujaszek 

zero" 
:o, 12. 

czar.o-

dziej" Od lai Il godz. 16, 
„Brzezi1na" od lat 16 '1,Pol.) 
godz. 18, 20 

1 MAJA - „Hombre" od lat lł 
(USA) god-z. !5.30, 17.43, 20 

ŁĄCZNO$(; - nieczyone 
MŁODA GWARDIA - ,.Jes ień 

Cheyermów" od lat 14 (USA) 
e:odz. 9.45. 12-115, 14A5, 17.30, 
20.15 

MUZA „Zbie·g z Alcatra7." 
od lat 18 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20 

OKA - .,Armrundo" (ibulg.) od 
Ja.t !A godz. IO, 12.3B, „Brat dr. 
Homera" (jug,) od lat 16 
ge>dz. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Szlaehec-kie ginla
zdo" (radz.) od lat 14 godz. 
:7, !9 

POPULARNE - „Sa•brd•na" od 
la1t l4 (USA) godz. 115, 17.30, 
2il -

PRZEDWtOSNJE „Kraina 
wieczne.1 młodości" (:rum.) od 
la• 1 godz. 15 ~Boom" !anc.\ 
od łat 18 godz 17. 19.30 

POKOJ - „Piękny Listopad" 
od lat Hl (wł.) ge>dz. 16, Hl, 20 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Za·bójcy" od Lat 

18 (USA) .goct,z, 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

ROMA „Móz;g" ot! lat 14 
(f>ra'tlc.) god·z. 10, lrl.15, 14.30, 
17, '.9.30 

SOJUSZ - „Wloch w Ar.gen
tynie" od la~ 16 (wł.) godz. 
1'7, !!f.1~ 

STOKI - „Czbowiek w pięk· 
111ym ikra•wacie" od lat 16 (fr.) 
godz. 15.15, 17.30. 20 

$WIT - „M!.kolaj Ko.pernik" 
o d lat 7 (poi.) go.dz. 10. M. 
1.2. :3. 14, 1'5, 16. :7. „Sidł9" 
od lait 16 (ang.) godz. 18, 
20.lii 

NlEFOR~łALNE 
POTR~CENIB 

BR: W czas-ie moJeJ nleobH• 
nołci ,,,gineły rzeczy będąc• 

własnościl\ J>rzed&lębiorstwa, 

ir:;dyt Ich od1>0włednlo nie za• 
bezpieczyłem. Zgadzam 1ię po• 

nieść k1M1sekweneje I zwrócić 

równowartość zaginienych urzą• 
dzeń. ale w killću ratach. Kle• 
rownietwo przedsiebio.ntwa nie 
chce jednak o tym słuchać ł 

zamierza wtrącU mi cala kWO• 

I'! przy. najbliższej wyplacle, 

RED.: RozPOrządzenla w urno 
wach o pracę zezwalają na d1>
kooywanie potrąceń ale w 
ściśle określonych wypadkach, 
Inne 1><>trącenia. wśród Rich ta
kie. Jak Pańskie, mogą być do-
konane Jedynie na mocy prawe• 
mocnych wyroków sądowych. 

Kwestię potrąceń obszernie oma 
wis A. Miirończuk w „Poradni
ku dl a rad za.kład owych" st ro• 
na 156. 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jaracza 32, 
Rzgowska 51. R. Luksemburg 3, 
Niclarnia·na Hl, Gdańska łl, 
La,nowa 129-131. 

DYŻURY SZPITALI 

J Klinika Poł.-Gln. &M 
ni. Curie-Skłodowskiej U 
dzielnica Gór-na. 

U Klinika Poł.·Ołn. 4M 
Sterllnga l3 - drle!nlCll !lród· 
mleŚ<:le I poradn.le ,.K„ al. 
Nowotki 811 I Kopclń~k'"ito n. 

Klinika WAM - ul. M. Por
nałskiej S'I - dzielnice Pn\esle 
Sródrn łeścle I rejonowa ?Orad
nle .• K" ut 'Piotrkowska 101 
I Pl<>trkowna 269. 
S~ltat łm. a. WoU - et. 

f.agif.•wnlck8 Ił dzlalnlca 
Bałuty. 

Szpital tm. R. Jordana "'" 
al. PnYTodnlcsa fit - dslel
nlca Widzew. 

Chlrurgla południe - s1.t>ltal 
im. Bairlickieg-0 (KQPcińakie-
go 22) 

Chirurgia nllłnoc ~tnltal 
Im. Bal!"Liclc.iego (Kopcińskie-
go 22) 
Chlrur~a urazowa - Szp~td 

Im. Jonschera (Mil~n.CYWa 14) 
Laryn-irologla Szpital im. 

Barlickiego (Kopclft9k!ego '2) 

Okultstyka Sąiltal Im. 
.Tonscher. (M!Uonowa 14) 

Chirurgi·a I laryn.lfolo,!a dzle 
cięca - Szpital im. Konopni· 
ckiej (Sporna 36/50) 

Chlrurg18 SWZ!!ke>wo-twanowa 
- Szpital Im. Barllok!ego (oKop 
ctńskłego 22) 

Toksykologta - tn9tytut Mt· 
dycyn:v Pracv rreres-v I) 

NOCNA POMOC LEKAffSKA 
Nocna pomoc lekarska Stacji 

Pnttnf'lwt~ Ratunknwren nrzv 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
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~~ 1 · so' 1· norek ~ fety dla studentów. Potrzeoa wra uoczeplun~ty~ z?oółźąnde,~u. wieca,o- bod'Lie wi~ mo2na ku,pić wę I W • ich :wrganuZJowan:ia jest oczy- o . „ "" -. -.-•Ili ~ ~ I wista. Rozkład zajęć często me Srodkii na prowad,zenle ta- dJ.i.nę, ka1naµki., gorące da1nia 

li 
po:owala stud.entom na dojeżdża kkh bufetów już są, pochodzą barowe, herbat~ kawę. Aby 

O S Wł , k nie do odległy·ch od uczelni sto one z opłat stm:łe·ntów za d-0- mogli z nich korzystać wyłącz Łódzkie Przedsiębiorstwo brotu urowcami o ienniczymi !ÓWek na obiady czy kolacje. my akademickie. Dotychczas nie studenci - Rada Naczelna 
• w wielu uczelniach zajęcia pro były one wykorzystywane na ZS•P zo.rga.nii'zuje odpowied.ni sy 

'

.,, Skórzanymi zawiadamia, że Ili wadr.one są d·o późnych ;iodzi.n cele socja1lne i wychowawcze. stem kontroli. Prawdo,podobme 
wieczo~nych, a przerwy mię.dzy Pewna część tych środków me będzie mo~na kupować W tycn 

PUNKT SKUPU SKO- R FUTERKOWYCH ŁODZI wykładami czy ćwiczeniami są była jednak w ogóle wykol"'Zy- bufetach po oka.za,n.i·u legityma 
· W Z>byt k>rótkie, aby można było stywa,na i w tej chwili ponad cji studenckiej. zważywszy, lż 

• I ZACHODNIEJ 53 • wyjść poi,a tere•n uczelni i 50 mln zł leży be7"u.żytec;onie bufety będą prowadzone za pie 

Ili 
Przy U • Ili zjeść jakiś po.siłe·k. w trudniej w kasach uczelni. Pienią·dze te niądze §tudentów, młodzież za 

· szej sytuacji są słuchacze stu- zosta.ną obec·nie przekazane na pewne we własnym za.kresi.i przyjmuje każdą ilość skór lisów i norek hodowlanych diów w.i·ecl!orowych, którzy w prowadze.nie ta1n.ich bufetów, w!.aściwie je :r-orga.nizuje. 

• we wszystkich klasach i długościach. •

111 

· 

Ili HO DO WCY! Sprzedaż skór w Punkcie Skupu jest gwarancją D o R do 'I I O O O 
• obiektywnej oceny wartości skór i wysokiego zysku. Punkt Skupu • ZIŚ ~ a IO~ e_ e\1/IZW'I" 
Ili 

czynny jest codziennie w godz. 7-15. Prosimy o wcześniejsze uzgad- Ili ~· 
nianie terminu dostawy, telefon 324-85, „ WTOREK, 9 LUTEGO strony medalu" - magazy.n, 1·2.45 Prizysµo.so1bienJe rolni • 1--•===•===•--•===•===•====•====•===•===•===i J.7.55 ('Ł) Rec,ttad organowy. cze (,z Łodlli). 13.55 Przy~po 

PROGRAM I Hl.20 Widnokrąg. 19.00 Echa sobien:ie rolnicze (z Łod?J1) 

Dnia 6 lutego 1971 r. po długich cierpie
niach zmarł w Bogu, opatrzony św. sakra
mentami, przeżywszy lat 81 

S. t P. 

JAN KOŁODZIEJCZYK 
emeryt 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z do
mu żałoby w Piott·kowie Tryb., ul. Du
bois 1, do kościoła św. Jakuba (Fara) na
stąpi we wtorek, 9 lutego br., o godz. 14. 
Po nabożeństwie żałobnym zwłoki wypro
wadzone zostaną na miejscowy cmentarz 
rzym.-kat. O smutnych tycb obrzędach za
wiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych pozostająC"y w głębokim żalu 

ŻONA, C0RKI, ZIĘCIOWIE,. WNUKI, 
PRAWNUKI I POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 6. II. 1971 r. zmarła, przeżywszy 
la.t 63, nasza najdroższa Siostra, Bratowa, 
Szwagierka i Ciocia 

S. t P. 

HELENA STASZEWSKA 
Msza święta żałobna odprawiona będzie 
dnia 10. II. 1971 r. 0 godz. 14 w kaplicy 
cmentarza św. Franciszka przy ul. Rzgow
skiej, skąd nastąpi wyprowadzenie drogich 
nan} zwłok do grobu rodzinnego o godz. 
14.30. O czym powiadamiają pogrążone 
w głębokim smutku 

SIOSTRA, BRATOWA ORAZ 
POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 7 lutego 1911 r. po długiej choro
bie zmarł 

S. t P. 

JAN PROTEKTA 
'b. pracownik Kontroli Skarbowej Urzędu 
Skarbowego, Akcyz i Monopolów w War
szawie i Łodzi oraz Wydziału Finansowego 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo·wej w 
Pabianicach. OdZ1naczony Srebrnym Kmv
żem Zaslu.i:i, Srebrnym i Brązowym Meda
lem za Dlugoletnia Służbe. Po.irrzPb o<J
będ:iie się 9 lutego bt. o godz. 15 z kapl'i
cy cmentarza na Zarzewie, o czym powia
da.miaja 

ŻONA, CORKA I SYNOWIE 
"'tSR'P"P „. 

Dnia 7 lutega 1911 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68 

S. t P. 

FELIKS GRABOWSKI 
Pogrzeb odbęd-.ie się 9. II. br. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza na Zarzewie, ó czym 
powiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, CORKI, ZIĘC I WNUCZKA 

W dniu 6. U. 1971 r. zmarł nagle, bardzo 
nam drogi ojciec, brat, wujek i przyjaciel 

S.tP. 

LEONARD BASIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lutego br. 
o go!lz. 16 na cmentarzu Zarzew, o czym 
zawiadamia nieutulona w żału 

RODZINA 

W dniu 7. II. 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł w wieku 61 lat nasz 
najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś i Brat 

S. t P. 

MARIAN KASZKIEWICZ 
mistrz fryzjerski 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. II. 1971 r. 
a godz. 16 z kaplicy cmentarza ua Zarze
wie, o czym powiadamiają Rodzinę, Przy
jaciół i Znajomych pog:rążone w głębokim 
żalu 

ŻONA, DZIECI, "WNUCZĘTA 
I SIOSTRA 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniu li. II. br. w godz. od 6.30 do 16.00 
ulice: Kryształowa. Woskowa. Wycieczkowa od 

Woskowej do Wiewiórczej. Rogowska, St. 
Działka, Wiewiórcza, Łupkowa, Kobaltowa, 
Pirytowa, Stasia, A Książka od Rogow-

k'.ej do nr 37, Chromowa. D'.amentowa, 
Rubinowa Szafirowa. Piaskowa. Boruty, 
Zucza.. Owcza. Kasztelanska od Wyo:eczko
wej do Jagodowej. Herbowa, ŁodZ>ia·nka od 
Herbowe.i do Strykowskiej, Opolska i Okól
na od Opo·lskie1 do Łukaszewskiego. 

2. W dniach od 18. li. do 3. III. br. w godz. j.w. 
ulice: Kominowa Kurna. Społeczna, Rolnicza, 

Kurczaki, Socjalna, Szumna, Powszechna. 
z orzvleg!yml i Piękna od al. Politechni
ki do Re.itana. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KIEROWNIKOW sklepów branży spożywczej 
i e1ektrotecnniczne1 a.1entów do sklepow spo
żywczych 1 przemysłowych, a .Jentów na stragany 
warzyw i 0 wocow zatrudm natychmiast Dyrel<CJa 
l!l>S w Łodzi O/i'olesie. Zgłoszenia przyjmuJe 
sekcja spraw pracowniczych w l(oOz. B - 14, ul. 
Hutora 11, parter pol<OJ nr 4, 

~~~~~~~~~~~ 

LEKARZA med. do Sekcji Meto dycz:no-Organiza
cyJneJ, lekarza med. do Poradni Choron Zawodo
wych, lekarza med. • drugim stopn:em specJah
zacji z zalu„su med. przem. na stanuwlSl<O k~e
rowmka Działu K.onsu1t.acyinego zatrudru zaraz 
w W0Jewódzk1ej Przychodni PrzemysloweJ z cza_ 
sową siedzibą w Aleksandrowie. .t.espol W0Jew0<lz 
k•ch Pizycnodni :;peciahstycznycn w Lodzi, ul. 
Hoosevelta lH. Warunki pracy i placy do omowie
ma codzieruuf' w god~. 10-14 w referacie Kadr, 
ul. koo>ev.e11.a 18. 111 piętro, pokoJ nr 51, tei. 
6a~-22 wew. u. zespoi Woiewód.tiuch Przychodni 
:>peciaL~tycznycn zastrzega sotae prawo wyboru 
kandyda,iow. 629-k 

OPERATORA do ohslugl koparko-spycharki typu 
J{,,.tt-4~ i operatora do obsługi żurawia samojeL.d· 
nego tYPU A!J-IOIJ zan;uóni t.odzk1e Przedsi~ l>aoł'· 
siwo Remontowe Przemysłu Maszynowego, Łódź, 
ul. Kr11ns1<iei:o ~u6. Wai u11k1 0tacy 1 plac.v wt:alug 
e>bowiązuJącego w przeds1ębiOl'StWle UZP w bU
dowmctwie. 675-K. 

TYNKARZY, lastrikarzy oraz ceramików przyjm:e 
Łódzk.ie Przedsiębiorstwo Budowmctwa l\tiejskie· 
1r:o nr 1 w ŁO<lzi. ul. Pintrkowska 55. Przy pracy 
w akordzie za dóbri. jakosc robot istnleJe mozl'
wość uzyskania wysokich premii. Zgwszenia 
przyjmuje dział kadr I szkolenia w godz: 1-ifi-K 
~~~~~~~~~~~~~~~~·~ 

KIEROWNIKA Ochrony Przeciwpożarowej zatrudnią 
Łódzkie Zakladv Płwowarskie w Lodzi. ul, Orla 
25. Warunki pracy i płacy do omów1en1a w ~~~:~ 
kadr. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· 
w 1CZ weneryczne, skor
ne ul.30-19, Prochnika u 

Dr ZIOMKOWSKI - we 
neryczne, skórne. l&-19, 
P1otr1<owska 59, prócz 
sobót 4828 g 

POŁOWĘ wi'llll - cein
trum, o pokoi, wygody, 
c. o„ garaż sunzeda.n. 
Tel. 3.J7-84 H24 g 

DOMEK 6-iZJb<>WY 78 m 
pi.1nie sprzedam. Miesz-
kanda .wolne. zespoło-
wa 7 i739 g 

DOMEK jednorodzinny 
.n.a trasie Rzgów - Łódź 
- sprzed.am. W·ia·domosc 
Lódź., StudLienna 33a 
godz. 115-17 4781 g 

DOMEK jednorodzLnny 
z .ogródlkiem s,przedam. 
Ędwa.vda l 41tl8 g 

ANGIELSKIE mleko IW 
1ProsZlku dla niemowlą~ 
i>przedam. Tel. 385-~4 

KOMPLET stoŁowy: 10 
krzeseł, dwa [otele wy
ścielane skórą, stół .na 
12 osób, ·kredens i po
moeini1k - całość z drze 
wa d~boweigo wykłada
nego orzechem kau·ka,s
kim s.przed·a111. Oglądać 
codzie!1lllie ge>dz. 12-18, 
Brze11uny k/Kolu.szek, U'l. 
Hankli Sawickiej_l_i __ _ 
SZAFĘ k•oml>inowaną, 
kredens pokojowy - o
rzecl1, s<>1>dnie wykona
ne okazyjnie S!przeda:m. 
Kilinskiego 49, warsztat 
stolarski, Ancet"Owicz 
ELEGANCKĄ su.kniię 
ślu1bmą sprzedam, Tra·k
t01towa 94a„ m. 73, blok 
208 4625 ~ 
PIANINO „Anrnold Fi
bige-r" w d.obrym sta.nie 
s;przedam. Łódż, Piotr
k OlWSk.a 92 m. 96 

JUSTYNOW - ogroj,zo
.ny plac 1.400 m, drzewa 
sprnedam lub zamieni~ l•••••••••••••••••••••••I na samochód baga:towy. 
Ofe~ty „4708" Prasa, 

SAM<>CHOD „Chevrolet 
de Lux" sprzedam. Sa
mo·chó.d ,.Watnderer'' na 
czę&ci tan,: o sprzedam. 
Łódź, Wschod>nia 72-27 
„voLKS \\>..i GEN-A ----i30C0 
sprzedam. Oglądać par
king - Tuwima 4774 g 

W dniu 7, 11. 1911 r. zmarła w wieku 
50 lat 

S. t P. 

EWA ŁASZKIEWICZ 
z domu PSZCZOŁKOWSKA 

Piotr'kowska 96 

NOWOSOLNA - 1,5 ha 
ziemi (,połowa ogrodzo
na), budynki, św:atto, 
sHa wodociąg - sprze
da~ . Wiado.mość Łódź: 
BraterSlka 36 „WARSZAWĘ 212'.l"', stan 

i·dea:lny sprzedam. Tele
fon 31-9-77 · filYI g 

8 OO Wia•d. 8.05 Pu•blicy>styka 
mi!idzynarodowa. 8.10 Dwie me 
l-0die z fidmu „Help". 8 .. 15 Gra 
Polska Ka,pela. 8.45 Z tej i tam 
tej strony lady. 9.00 Dla kl. V 
„W Bolesławowym grodzie" -
si.uch. 9.30 Wiązan·ki przebojów. 
9.40 Dla przed!SZikoli „Jak to 
było w Czystowie" - sluch. 
10.00 W1iad. W.05 Trzecie po.ko
lenie - fra.gm. :0.25 Frą.gm. 
1nstrumenta~ne z oper. 10.50 
Szlakiem ~oUą•taja - fe!. Jl.OO 
„Klęska głodu" - gawęda. 
111.25 Dedykujemy Il ZJmianie. 
M.ł9 Rodzice a dziecko. ;2.05 Z 
kraju i 2e świata. 12.25 Wię
cej, lepiej, ta.n.iej. 12.45 Rolni
czy ~wadra•ns. JJ.00 PiE:ć EruLi 
na pięoiolimh. l.J.20 (~) Kon
cert. 13.40 (Ł) Melodie i rytmy. 
14.00 Siadami Ko.lberga -
DzieUchy, diziou.szki, dziewczy
ny. 14.20 z symfonicznej twór 
czośc4 J. Hayd,na. 15.00 Wiad.' 
Jj. 05 God z,i na dJla d·ZJi-ewc zą t i 
chłopców. !6.00 Wiad. 16.05 
Ubwory skr•zY'pcowe. 16.30 Po
poludinie z młodością. 18.;){) Mu 
zyka i ak-tua,lnośoi. 19.1'5 Dla 
domu i dla c,iel>ie. 19.30 Kon-
cert ż)'Czen. 20.00 Dziennik. 
20.25 Muzyka ludowa. 20.4.7 
Kronilka sportowa. 211.00 Prze
gląd wyda•rzen ekonomicznych, 
21:.20 „Roma.n.s F-dur" - słuch. 
2>2.()2 Muzyka rozrywkowa. 22.20 
Sip<>tkan.i.e z -Operą - Moza.~t: 

11 Uprowadzenie z Seraju". 23.00 
II wyda·nie duie.nnioka. 23.10 
Przeiglądy 4 poglądy. 23 .20 Gra 
i,espół J. M:lia·na. 23.40 „Tań
czymy do pótnocy". 24.oo Wiad. 
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9.3-0 Wiad. 9.35 Z życia zw. 
Radz. 9.;;D K~pce-rt rozrywko
wy. :o.25 Aud. o twórczości 
Danuity Bieńkowskiej. 10.5'5 
Kant.a,ta i ora•torium na prze
&trzeni wie·ków. 12.00 Z kraju 
i ze świaita. 12.25 J. Slend:z;iń
ska g,r„ utwory k.laJwesy·nowe 
J. S. Bacha. 12.40 (Ł) Komu
nJiika ty. 112.45 (Ł) „Jeszcze raz 
o Kon•dku ~ o•koLicach" - rep. 
13.05 (Ł) „Z fonoteki meloma
nów". J:l.40 Baj Ganj u u .pro
fesor.a J'ireczka - humoreska. 
14.00 Wiad. M.05 „Przeboje sta 
rej Warszawy". 14.45 Błękitna 
sztafet.a. 1'5.00 Muzyk·a symfoni
czna. 1'5.30 Eu•gentlusz NieS>tie
.:ienk·o. 16.00 Wiaid. 16.05 Gorące 
•Ytmy. 16.45 (Ł) Ak·tua.lności 
łódzkie. 17.0o (Ł) Ork. Tanecz 
na Ra1dJia NRD. 17.25 (Ł) „Dme 

dn.la. 19.15 Lekcja jęz. a'ng.iel- 15.20 Poliitechn.ika TV: Rysu 
skiego. ll,l.30 Ma.gazyn nteracko- nek techinLc?Jny I roku - Za 
muzyczny pt. ..Diabli nadają". p>s konst'!"ukcji (Ka.towicel 
2!.30 „T-M" „głoś się" - rep. !5.55 Politechnika TV: Rysu 
hte.racki. :ł-1.50 Melodie z fi'lmu nek technicZJny I roku - Zii 
„Szarada". 22.00 Z kraju i ze pis koo&tru.kcji a pro.ces . kon 
świata. 22.2!1 WLad. sport. 2'2.30 sbru.owa•n:a i wytwarzama (~ 
„S.potka.nle z Bachusem" - Katowic). !6.30 DZ>ienn,i•k (W) 
rep. 22.45 ,.S!onecrne labiry.n- !6.40 TV Elk·ra·n Młodych ( 
ty" - frai~. pow. W.05 P. W.a•rsza1wy i Wro-cławia), 1'1.5 
Cza,jkowski: Tl"io · fortep.ia1nowe Program a.ktua•Lny (W). 19.2 
a-moll <>P. 50. „H<>łd pamlęci Dobranoc - „Snip i Sn·ap 
wiebkteg0 artysty". 2.3.50 Wiad. (W). !9.30 Dzie.nmik (W). 20.00 

PROGRAM Ili 

tt.2.05 z kraju i ze świata. 
12.25 Koncert muzyk.i uniwe.rsal 
nej, 13.00 Na krakowskiej ante 
nie. 15.00 Trzy po trzy o War 

' szaw.ie - gawęd·a. 15.lo Ja:-,z 
kon~ra S1Wee t w ka•tegorii pio-
senkairzy. !5.30 Elks.presem przez 
swiat. 15.35 Cz,arodz;,ejska ta
śma - rep. 15.50 Przedstawiamy 

Krc•niika „sa,porrn L97l" (W). 
20.15 „Grawitacja" - fiJm fab. 
prod. jugosł. <>d lat Hl (Wl 
21.35 Alfa,bet rozrywki - V 
program pt. „Od E do E" ( 
Pozna1nia). 22.20 Z cyklu: „Por 
trety" - Tymon Niesiotą-ws.kl 
(W). 22.40 Dziiennik (W). 23.00 
Po-Liitechnuka TV: Rysunek te<: h 
niczny {;powt-. z Katowic). 23 35 
Po.Jitechnika TV; Rysu•nelt te-eh 
n1cZ>ny ~po,wt. z Katowic), 

aU<t<>ra piosene.k - Ale,ksander PROGRAM II 
Pała.c. 16.15 Busca.glione po poi 
sku. 16.30 Scheirna, czyli żarty ~1!.15 Ruisskij jazyk po tele-
muzyczne. 16.45 Nasz rok 71. widieniu (16) - powtórze:Tie 
1•7.00 Eksp.resem przez świa·t. (W). !•8.45 „u przyjaciół nac'I 
17.05 Quod1ht>et. 17.30 „Pożegna Bałtykiem" (W). 19.20 Dobra 
nie z bronią" - odc. pow. i7.40 noc - ,.Sn.lip ! snap" (Wl. 19.:11! 
Autoportret kompozytora - Ta Dzienni'k (W). 20.05 Pr.or.esy 
deusz Ba1ird. !8.10 Mowa - ma stochystyc~ne z cyklu: Gawę 
gazyn lingw•istyczny. 11!.30 Eks- dy matemat)'Czne (odc. 3) (W) 
pre sem przez świa·t. 18.35 Linia 20.25 „ w środ1ku Polski" OTV 
życia Jackie Me Leaina. 19.00 Łódź na ekra•n.ie (W). 21.25 2ł 
Z. Nałkowska „Dziennuki cza- g odzi1ny (W). 21.33 „Walter and 
su wojny". 19.1·5 T. Ba·ird - connie" - kurs Języka a.n,it. 
III Symfonia. 19.35 Spiewa (lek>cja 2) (W). 22.05 Kino wcr 
Fra.ncoise Hardy. 19.ł5 Polity- sii orys:iinaunej - „Saga roou 
ka dla wszystkich. 20.00 Nowe, Forsyte'ów" - pt. „The white 
noW1sze i najnowsze. 20.45 An·ty monkey" (W). 
hrabia - ga•węda. 20.50 Dziela ,_ ______________ _ 

i twórcy - M. Musorgski. 21.30 
BeaNesi >le tchu w płucach. 
21.40 Na poboczu wielkiej poli 
tyki. 21.50 Rysząrd Wagner: 
„Złoto Renu". 22.00 1fakty dn!'l!. 
212.08 Gwiazda siedmi'll wie-cw
rów - Sława Przybylska. 22.15 
„Ba•ro1n von Goldr ing". 22.45 
Kwa.dra1ns dla sentymenta•lnyzh. 
23.00 Głos poety - Jan Barano
wJc·z. 23.10 Mu.zyka nocą, 

TELEWIZJA 
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9.00 Dla s:dkól: JęzY'k polski 
dila klas I lic. - MoLier -
„Swiętos:ze~· ~W). 9.30 „Gra
witac-ja" - iihm fab. prod. ju
ge>slowiansk•iej. od lait 18 (W). 
10.55 Dla szkól: Język polSiki 
dla k<la\S V i VI - „Chłopcy z 

Placu sro,ni" (z Łodzi). 

PEDAGOGI1KA 
l WYCHOWANIE 

H. Spionek - Psychologie-zn.a 
.analiza trudiności ii niepowod•zeń 
szkolnych. PZWS 1'970 ·r .• str. 
220. zł 18 s. Krawcewicz - Za-
wód nauczyciela. Ki W 1970 r 
str. 260, zł 30. Metody i przy
kłady pro·gramowania dydak
tycznego. PWN Hl70 r „ s·tr. 500, 
zł 65. Metodyka wychowa'!lia 
f.izyczne·g0 w klasach V-VIII. 
PZWS 1970 r .. str. 470, zł 50. 
J. Landy-Tołowińska - Meto
dyka nauczania początkowego 
dorosłych. PZWS 1970 r., str. 
183, el 21 • 

• POKOJ z kuchnią 34 m 
kw., 1bloki - wieżowiec 
ul. Ciońko.wski~o. I 1PiE:-
1tro, zamienię n.i 2 po
~oje z kuchnią, rozkła
dowe, w centrum do, li 
!Piętra. Tel. @9-02, godz. 
17-,20 4745 g 

MIESZKANIE 
ciowe lku1pię. 

4740" Prasa 
~a 96 ' 

wlasnoś
- Oferty 
Pio~rkow-

BYDGOSZCZ M-3 - spół-POMOC domowa na sta- SPOŁDZIELNIA Pracy 
dzielcze, za.m1ienię na łe potrzebna. Łódź, Wyr.obów Me~a1lowych i 
równorzęd•ne, ewent. M-2 PrzyszkJole 13 m. 66, Cie- US'lu.g Motoryzacyjnych 
w Łodz;i. Wiadomosć: śla•k 4672 g w Łod·Li, ul. Sowiilskie-
Stefan.i,a·k, Łódź, ul. Sta- go 28 Za1k!ad Usługowy 

~;~r.va 2 
(obok 4~;i~~ KSIFiGOW A - ren.ci~tka ::ac~ ~~.~n~{~ 1 :0no~~;: 

przy.Jmie prace zleco,ne. bramy furbki, komple-t-
MIESZKANIE sp?ldziel- o.lerty „ 4TI3" Prasa, ne o.grodzenia siatkowe, 
cze ty.!?u wł~i>nosc10•we- P ootrfkowska 96 kra,ty, ,balustrady itp, z 
go . ku,puę. N:a·J •chętnie-j 0 - materia1!ów wla.snych i 
k<>hce Ko1pc111s•kiego, Ra,: POSIADAM samo.chód powlieirzonycłt 
d1oStacJa .. Oferty „4621 „wa.rszawę", oczekuję -------

TRZYPOKOJOWE miesz- Prasa, Piotr·kJowska 96 propozyicj.i. Oferty „4689" GRZEJNIKI do c.o„ ~y-
P P '' t •k k 96 konuJę na .zamowie.n1a 1kainie 78 m k.w„ bloki, PRZYJMĘ na mieszka- rasa, •0 r ows a Warsztait, Konsita1ntynów, 

'te.le~.on, ga,raż, zamienię .nie m!ode.g.o pa1na. S.po- 19 Styc-nnia Ml, tel. 108a, 
ina d•w.a oddzielne M-J - lec7Jna 24a 4&H! g POSIADAM w.arsztat ka- Eldwa1rd Jen-cz 4763 g 
bloki. Ofa0ty „4778" Pra- letniczy w Loc:lizi, przyj- . 
sa„ PLot,l'k01wska 96 PUŁA WY - M-3, bloki, mę wspćilnika z niewiel- ODWOŁUJĘ i tl'.?rze'P·ra-
---·- zamiernię na podobne w kim W1kłaidem. Oferty szam. ~b .. J. Je.smską . za 
ASYSTENT Po•li_te.cbniki ŁodJzi. Oferty „ 5112 „ „ 4665 „ Pra.sa, Piotrl<ow- p~mow.iem~i: o kradz1 e.ż. 
z zo,ną ;poszuikuje pe>ko- Prasa Piotrkowska 96 ska 96 Jozef Jasmsk!, Ideowa 8 
ju na 2 lata. Tel. 4tl6->8,' ---·---------
1po godz. 16 4ra9 g WYPOŻYCZAM sukn~e 

------- - MŁODE ikultura·1ne mal- ŚLUSARZ narzędziowy ślubne. Piotrkowska 38, 
SZCZECIN - komforto- żeństwo 1poszu·kuje m ie- pnyjmie pracę po godz. Walczak 3314 g 
we 2 ,pokoje, kuchinia, 
teleion, zami,enię na ró- szka.nia w Łod,zi. Oferty !6. Oferty „4637" Prasa, NAPRAWIA <us-zkod:wną 
wnorzęd•ne luib większe „4652" P .rasa, PLotrkow- Plotrkowska 96 ga.r'derobę ce,r,ownia a·r-
w Łod:oi. Oferty „ł722" ska 96 tyst)'Czna„ Więckowskie 
Prasa.,__-:_.Lotrko~~a ~- KUCHMISTRZ z kiLku- go 23, Flrankąwska 
SZCZECIN _ ipok@j, u- STARSZY pa1n poszuku- tetnią praktyką po szko-
żywadiność kuchini, wy- je niekrępującego pok.o- le zasa•dmi-czej przy j m ie WPISY ,na kuirsy zaocz
gód, =mienię na rów•no- ju z opi·eką, najchętniej pracę. Oferty 4534" ne (korespondencyjne) 
rzędne _ Łódź. Oferty pa,x-ter. Tel. 51'1-31, godz. P.r-a a, Piot!'kowska" 90 kre~leń lmdowlanych, 
„ 4723„ Prasa P\i.otrlkO!W- il.7-19 konstrwk·cyjnyoh, maszy-

" •nowych, kOSZIW.ry>Sowiainia, 
ska 96 ANGIELSKI - 373-59, ZAKŁAD Energetyczny 1Pif·zyjm1uje, szczegóło-
2 POKOJE, ku~hmia, te- Gajda 50()2 g Łotlź-WoJe~ódz.two w Ło- wych info.rmac·ji p isem-
leion, wszystkie wygo- dz i u.l: . Pwtrkowska 58 ny·ch udziela „ W·iedza' 

Pagrzeb odbędzie się dnia 9. II. 1971 r. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej. o czym zawiadamiają pogrą

żeni w głębokim smutku 

CORKA, ZIĘC I RODZINA 

PLAC budowła1ny 700 m 
klW. sprzedam. Tra·kto
rowa l1l, róg Pluigo wej „WARTBURGA" 'typ 

.rok pr<>dukcji 1967 
sprzedam. Tel. 517-53 

dy od~tąpię na 2 lata. MATEMATYKA - ucz- uru.ewau:ia bloczek po- Kra.ków, Weste•11platte l•l 
f' !erwszens two - człon- niom, studentom Ma•tu- kwotowan opła1t poza•p r ą-

35~ kowie spóldzie.Lnd. Umil\.- ry. egzami·ny ~stępne. d o wycll nr 49 od . nr NA;JSZCZĘŚLIWSZE mał-
skiego .5-18, Dąbrowa 257-57 mgr Plu.skowskl 483~87-483.700 za.gub LO ny z~nstwa koia;rzy Konce-

w dniu 1. n. 1911 r. zmarł, przeżywszy 
lat 19 

~UP. 

CZESŁAW KLUPIŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. II. 1911 r. 
o godz. 15 z Jtaplicy cmentarza na Zarze
wie, o czym powladamia pogrążona w głę

bokim smutku 

RODZINA 

SZAFĘ c?Jte•rodr:awio•wą i 
kredens - orzech w do 
brym stanie ,.przedam. 
Ki,lińskJieg0 49, wars·ztat 
stola1rskd 4793 g 

KIOSK na Bałuckim 
Rynku, .nadający się na 
każdą b<ramżę - 9p!"'Ze
dam. Tal. ~:w;~:>!I 

Z POWOl>U choroby ta
nio sprzeda1m zbi.ory a1n
tyczne. Łódź, Rojna 16 
m. 50, bl. 23: 4792 g 

-· - - --- ---
APARAT 11P r act~six 11 ku 
pię. Tel. 4L7-~, gonz. 

r.„„„„„„„„„„„„„„„„m1s~ ~oag 

„WARSZAWĘ 223 Com
bi" - nową sprzedam 
Ka,sprzaka 40 (ga.ra1ż) 

POSZUKUJĘ po.mieszcze
nia na warsztat - dziel
nica Balu.ty ll!b Wi:dzew. 
Tel. 592-89 - ------------
LOKAL przemysl1owy o
koło 100 m oo wy,na.ję
cia. Tel. 508-<!8 4Hl g 

INŻYNIER pc>Szt.>kuje nie
krę;>uJąoego p o,koju. O
ferty „4730" Plrasa, Piotr
kowi.51ka 96 

' na terenie m. Kutna sJOno•wa1n.e B:•uro Matry-
POKOJ z kuchnią 47 m mo.niaLne „Jutrzenka" 
kw. zamienię .na mniej- MATE~fATYKI, fizyki ZGUBIONO pie·czątko 0 Radom, Moniu1szki 16 

z · k 53 19 udziela mgr Niepo·koJ- " 
sze. 'g;ers a m. ' czyc1ki. Tel. 533-20 brzmieniu ,,Teresa Le- MONTAŻ t naprawę an-
1pierwsze P~~~o_____ ,narto':':'~~·· Leka.rz wete- ten TV wykonuje <;.p-ru.a 
POKOJ na rok do wy- MATEMATYKA, fizyika , ryna<l"'Jli .Koml.nlarz" w ł.oc:lzt. 
.na1jęcia. Pl!a1tne z gć.ry. k·orepetycje. Tel. 599-41>, BOGUMIŁA Gort111t, Pod- rui. Piot!'lk•owska 50, teł. 
Oferty „4685"' Prasa, ma.gister ZiehńS'lt•i dę.bice. Łódzka 5 zgubi- 232-64 231 k 
Pio•tt~o•w9k_0 la kartę podaitk ,ową nr PROTEZY, korony, na-
SAMO'l'NA _ człoonek STUDENCI 11dz,ielają ko- 810 wy<l. 11>rze z Wydział tychmiastowe reperacje . 
;,półidziebn c, p o.szu·kuje po- re1pety cji z ma•tenutyk i. Fi:na1nsowy Prez. PRN w Pawlikowska, S!enk·lewi 
k·ooju suiblokatorskiego z Sol>olews'k!. Tel. 520-7:!,, Po•li 1d ęb icach 4631 g cza v 3859 g 
n i ekJręipującY'm wejSciem, 

4~3 - 4 o 47~o _,g CERUJĘ artystyczni-e g~- NOWOCZESNY krO• dam 
wy,goda·m l, w śródm!eś- POMOC do <l ziecka p.o- derobę. dz i an imę, dywa- skl dziecięcy opanujesz 
ci·u. Ofe r ty „4667" Pra- trzebna. Wiadomosć p0 ny. Paw.J'•kows>ka , Piotr- szybko wynalazklein l\l!e-
sa, Pioti·Jwwska 96 god<Z. <16- Jaracza 36 m. 9,kowska 94, tel. 247-70 chlińskleJ. Nawrot 32 
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Po splonięc:iu 11Antillesa11 

,,Potop'' 
na ulicach 
Widzewa 

Wc•:ooraj, w godllhna•Ch ran-
n~h przy >lb iegu uli-c Kopcm
szeiego i Armii Czerwonej , m ia
ła m1ejs:e powa°'na 3w·an a 
pod2'1emnego ciągu wod·n~. Z 
US'Z>kodzonej rur y wydos tai.7 s ię 
okobo 40 tys. m · sześc. wody, 
która za·lata sąsied.nie ul ice, 
miesz-czące się przy nich p i•w
n ice i mag.ao:yny. W pewnym 
momenc.ie na ul. Prom~ńskiego 

Woda sięgała do kolan . W tej 
sytuacji W<!ltrzyma.no ruch sa
mochodowy i tra1mwajowy na 
ul. Promiilsk•iego i Arm i·i C:z.e-r
woneJ. Straty spowod'l:ija ne 
przez wodę, według wstępnych 

oblic:oeil, są ba.rdzo znaczme. -

.KULTURA .-I .OKO LICE.* 
. . . , . 

p~~~!!~ „.~~. „.o~:~~~:~~~~ VI Ogólnopolski Festiwal Poetycki 

~ 
nął doszczętnie luksusowy ll01ow1ec pasazersk1, będący żone w czujniki spełniające ro 

Wa•lka a; powodzią trwała do 
późmy•ch goi:Win nocnych. Stra
żacy wypompo.wywali woję z 
zala•nych piwnic. Ruch tra•m
wadowy przyW>róc<>no jeszcze 
wcwra.j rano. (kl) 

4 Pnzy Al. Kości.uszki 1!5 
śmie.ntelnemu zatruciu gazem 
uległ ll-lebni Kazimierz S. 

4 Zai~ruciu gazem uległ rów-
1nież 34-lebni Hieronim J. (Wró
blewsk.iego 7la). Karetka pogo
towia prrewio>lta g0 . do si;pi•ta
la. 

4 Przy rzlbiegu u.I.ie Gdail-
sk1ej i 22 LLpca, kie·rowca cię
żarówkd IT 4041 uderzył w sto
jącą „wa.rszawę", Ofiar w lu
dziach nie bylo. 

4 Kry-stY'na R. (Jerzego 5) 
przechodząc nie-ostrożnie ul. 
Piotrkowską :nostala potrącona 

przez ,,żuka''. Pomocy udrzie
liło jej pogo·towie. 

4 Na skrzyżowaniu ulic No
wobki i Ludwuka kierowca a•u
tobusu MPK zjechal na le
wą stronę i s.powodowat zde
rzenie z innym autobusem. 
N.ieostrożny kierowca Kazi
mierz Sz. (Slklad10.wa 32) ara•z 
pasażerka HaHna K. (Kihiil
skiego 217) doznali wstrz'":śnie
nia mó11gu. Stra1y wyonosżą ok. 
8 tys. zł. 

4 Swi>a•dikow>ie potrącenia ko
biety ,przez samochód osobawy 
w dnhu 6.Il. br. ok. godz. 17.:5 
na skrzyżowani·u u.Lic R~gow-· 

skied i Za·rzewskiej oraz kie
rc>wca. kfóry chciał jej udzie

·11ć pomocy, proszeni są do 
WKRD MO ud. w. Bytomskiej 
so, tel. 5:6-62. 

Kol • .JANOWI OWCZARKOWI 

obok „France" chlubą francuskiej floty handlowej. Na -te samoczynnych nad o in 

szczęście wypadek ten nie pociągnął strat w ludziach, alarmu .. Dz_iałają_ one pod wply 

658 pasażerów i ponad 300 osób załogi która bezsku- wem. ziawisk fizycznych_ lub 
' . chemicznych występuiącycb 

tecznie przez kilka godz.in walczyła z pozarem, zostało przy pożarach. 

zdjętych z pokładu. 

Tak wiec rok 1971 rozpoczął 
sie niezbyt pomyślnie dla li
niowe.i floty pasażerskiej i 
jest bardzo watpti we. czy ws ku 
tek coraz wyraźnie.i widoczne
go zmierzchu liniowe.i żeglugi 
pasażerskiej. strawiony ogniem 
0 Antilles0 

- bo tak zwie sie 
niefortunny „pasażer" - bę

dzie w przyszłości zastąpiony 

innym, nowo zbudowanym 
statkiem. 

Wypadek „Antillesa" jeszcze 
raz przypomniał, że - jak mo 
wią marynarze oraz skruoulat
nie odnotowywane statvstyki ~ 
dreszczykiem - statki lubią sle 
palić. 

Czasami z tymi noża rami zda 
rza.ia sie niecodzienne przygo
dy, Niedawno w duży zblornl· 

kowiee bandery libery.iskńej 
płynący do portów Zatoki l'er 
skiej, uderzył pic-run. Nastąpił 

wybuch i wkrótce statek sta
nął w Pł<>mieniach. Załoga po
śpiesznie opuściła płonacy sta
tek i przeszła na pokład inne
go zbiornikowca pod banderą 

brytyjską. Tymczasem ulewny 
deszcz padający w rejonie ka
tastrofy ugasił pożar na łibe· 

ryjs-lcim zbiornikowcu. Statek -
widmo został odprowadzonv na 
)lotu do Singapuru. 

Oezywiście istnieje wiele u
rządzeń do watki z pożarami 

na statkach. głównie do wy. 
krywania ognia. bowiem "rcze
sne wykrycie pożaru jest jed· 
nym z podstawowych warun
ków powodzen•ia akcji gaśni· 

lCzylelnicv ,,DJ::]~ 
_ł!!__o_ od/Jud1JU1f/ ~BU 

Wczoraj w naszej redakcj.i 
wpłaty na fundusz odbud'owy 
zamku Królewsk 'ego w war
szawie dokonali: 

Janina i Władysław Dorabial
scy (Orzeszlrnwei 6) - 1 ooo zł; 
Helena i Edward Potęgowie 

(Altanowa 3\) - 500 zł; Alina i 
Józef Wierzbowscy (Stasz'.ca 19) 
- 250 zł; Kl u b Rencistów przy 
Spółdz'.elni Mieszka.niowej „Przy 
szłość" (Osiedle Nowe Rok'.c'.e) 
- 450 zł ; kierown'.ctwo i zało
ga Obwodowego Urzędu Poczto
wo-Telekomur.ikacyjnego Łódź-7 
- 2 750 zł; Samorząd Szkolny i 
Spółdzielnia Uczniowska „Ka
jec'.k" przy Szkole Podstawo
wej nr 160 1m. Powstańców Slą
skich (A. Struga 24) - 1 340,30 
zł (wy różniły s ię klasy: VIII a, 
IV a i VIII b); rodz'ce i wycho
wawca Mar'an Bukala zebrali 
.Podczas wyw'.adówk.i kl. I s·kór-

~ powodu śmierci 

niczej ZSZ Dokształcającej n·r 1 
(Wólczaóska 23) - 287 zł. 

Przypominamy, tż ofiary na 
odbudowę zamku Królewskie
go w Warszawie można wpła

cać w naszej redakcji (Pio•tr
kowska 96) lewa oficyna III p. 
Wpłacor.e kwoty przekazujemy 
na specjalna książeczke PKO. 
a następnie przelejemy je na 
konto Obywatelskiego Kom:tetu 
Od'budowy Zamku Królews·kie
go w Warszawie, PKO I OM w 
Warszaw:e nr 1-9-122122, gdz'.e 
też bezpośrednio można doko· 
nywać wpłat. UPl 

"------------"'-
TOTO-LOTEK 

13, 33, 35, 46, 48, 49 
dod. 39 

Do walki z pożarami na stat 
kach, zwłaszcza ogromnych 
zbiornikowcach. których coraz 
więcej pływa po morzach i o· 
ceanach świata. buduje sie spe• 
cjalne jedno~tki ratownicze. o. 
statnio statek taki zbudowali 
Japończycy, " uważany jest on 
za najnowsze słowo techniki 
w walce z po-żarami na morzu. 

„Mc>rski strażak" w japoń„ 
skim wydaniu jest tzw. kata· 
maranem. czyli statkiem dwu
kadłubowym: miedzy tcadłuba

mi znajduje sie pokład, z któ• 
rego wznosi sie 15-metrowa 
wieża zbudowana z rur stało· 
wych. Na wieży tej oraz na 
p<>kładzie zainstalowanych jest 
siedem działek pia.nowych I 
wodnych. które maja ogromni~ 

wydajność dochodząca do 6 tys. 
litrów płynu na minute. 

Statek. choć posiada „artyle· 
rie nrzeciwognlową", która 
strzela na odległość na.wet 60 
metrów, posiada również środ
ki dla własnej obrony przed 
ogniem i gazami. Sl<ładają się 
one m. in. ze specjalnego sy
stemu wentylacji pomieszczeń 
załogowych o•raz urządzeń do 
wvtwa·rzania kurtyny wodnej 
w celu zmniejszenia skutków 
wysokiej temperatury. 
pczywiście, - że nowodzenio 

akcji ratownicze.i zależy od te 
go, czy .. morski strażak" zdo„ 
la przybyć w pore. Przeważnie 
jedna•k tak sie dzieje, że pty
nacy na pełnym morzu statek 
jest zdanv na własne siłv. Dla 
tego obecnie budownictwo o
krętowe zwraca coraz większa 
uwag-e na stosowanie materia
łów niepatnvch na statkach. 
na wvposatłenie ich w coraz to 
nowo-cześniejsze urzadzenia do 
wykrywania ognia i jego ga-
szenia. TM 

MATKI 
\ 

,,KUKUŁECZKA" 

12, 15, 18, 25, 29, 30 
dod. 4 

Dzi.ś w Łod•:oi • zachmurzen.le 
duże, okresami większe przeja
śnien1ia, moż.liiwe przelotne opa
dy deszczu ze śn•iegiem l śniie
g•u. Tempera,tura od mi.nus 3 
do plus 1 st. C. Wiabry umiar
kOW"ane z kierU>nków północ
nych. Jutro za-chmurzenie du
że, temperatura w po1:>li:i:u ze·ra. 

wyrazy szczerego współczuctia 
składa zespól 

„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

s.1once 7.>a.jdzie dziś o 16.!4, a 
jU>br-o wzejdZJie o 7.08. ____________ ..._, 
Lmien~ny obchodzą Cyryl 

A,pO'lo.nia. 

Jm 1111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mu 

Edna Hammer szlochała w chusteczkę 

do nosa. Della siedziała na poręczy du· 
żego fotela i głaskała ją po ramieniu 

- Niech pani przestanie! - uspoka· 
jała Ednę. · - Łzy nie pomogą. 

Mason zaczął przechadzać się tam d z 
p1>wrotem po gabinecie. Po kilku minu
tach udało się Delli Street uspokoić roz

histeryzowaną dziewczynę. Mason nadal 
jednak odmie·rzał regularnie kroki tam 
i z powrotem, Wreszcie Edna Hammer 
przemogła się i zaczęła mówić: 

- Działam z jak najlepszą intencją. 

;ferry odlatuje samolotem. Nie doręcz<>· 

no mu jeszcze wezwania sądowego. U
daje się tam, gdzde policja nie będziP

mogła go dosięgnąć. Proszę, niech mi 

pan powie, czy taka akcja będzie słu· 

szna? 
Masonowi zwęziły się oczy. 
- Czy on złożył zeznanie? 
- Złożył zeznanie, tak. 
- Czy podpisał je? 
- Nie, n ie przypuszczam, żeby to U· 

czynił. Zostało zanotowane stenograficz
nie. Właściwie, czy on przed wręczellliem 

mu wezwania sądowego, nie może opuś· 
cić miasta, wyjechać do innego kraju? 

- Na pewno rue, jeśli chodzj o opinię 

publiczną. Urząd prokuratora okręgowe
go rozdmucha tę kwesit~ w gazetach. 
Poda do wiadomości, że znikinął jak 
kamfora, by uniknąć złożenda zeznania. 

Gdzie on jest teraz? 
- W swoim samochodzie. 

dole, na pa.rkingu, naprzeciw 
biura. Ma spakowany bagaż 

Czeka na 
pańskiego 

podróżny 

i załatwioną rezerwację na samolot do 
Mexico City. Uda się stąd na .•• 

Nagle dało się słyszeć jakieś zamie

szanie przed drzwiami gabinetu i prze· 
nikliwy głos kobiecy: - Pana weJSC1e 
musi być anonsowane! Następnie ode-

. zwał się głos męski: - Wynoś się! 

Drzwi otworzyły się z trzaskiem i <ler· 
ry Harris z twarzą, na której malowa· 
la się wściekłość, wpadł bezceremo•ndal· 

nie do gabinetu. Trzymał w ręku pro

stokątną kartkę papieru. 

- Na Boga! - krzyknął. - Znaleźli 

mnie.„ Schwytali jak skończonego du{"• 

nia, siedzącego zwyczajnie w swoim sa
mochodzie na parkingu, przed pańskim 

biurem! 
- Schwytali pa.ina? W 

spytał Mason. 
jakim celu? -

- Dogoni1i mnie z wezwaniem sądo

wym, żebym się stawił i zeznał jutro 
rano o dziesiątej przed sądem, który 
rozstrzyga o oddaniu sprawy do decyzji 

sądu przysięgłych. 

Mason wyciągnął rękę I rzekł: 

- No cóż, pro.kurator okręgowy wy
przedził nas. Hamilton Burger nie jest 

durniem. 

- Ale, czy Jerry jeszcze nie może po-
lecieć? zapytała Edna. - Sama-

lot odlatuje dzdś wieczorem, a„. 
- A on znajduje się niewątpliwie pod . 

nadzorem policyjnym - przerwał Ma· 
son. - PoHcja widziała go, gdy wstę· 

pował do tego biura po wręczeniu mu 

wez.wania sądowego. <leżeli teraz opuści 

kraj, p1>licja zaskarży mnie przed Ko
mitetem Skarg i Zażaleń działającym 

przy Stowarzyszeniu Palestry. Przede 
wszystkrlm był to kiepski pomysł. Nie, 

musimy rozstrzygnąć tę kwestię od ra· 
zu. Proszę, niech pan tJSiądzie, Harris 
I opowie mi coś o tym. 

- Strasznie mi przykro - powiedział 

niepewnie Harris. Myśląc o tym 

wszystkim, zastanawiam się, czy dstniP
je jakaś szansa, żebym mógł oświadczyć, 
że byłem w błędzie. Najpierw nie wy
dawało mi się to takie ważne i byłem 
bezwzględnie pewny w swoim zeznaniu 

złożónym zastępcy prokuratora okręgo-
wego i.„ 

- Pan nie ma nawet jednej szansy 
na dziesięć mil>ionów - przerwał Ma
son. - Urząd prokuratora okręgowego 

mógłby ustalić istotę sprawy nawet be z 
pańskiego zeznania, ponieważ Edna 
zamknęła szufladę na klucz I przechP· 
wywala go u siebie. Jest rzeczą muro
waną, że nóż do krajania mięsa n i P

m ó g ł b y ć w szufladzie. 

- Lecz unąd prokuratora okręgowP.· 

go n i e wie, że zamknęłam szufladę 

na klucz - podkreśliła E<ina. - Przy
sięgnę, że nde otwierałam. <la„. 

- Pani powie prawdę - rzekł Ma
son. - Gdybym kiedykolwiek musiał 

opierać się na krzywoprzysięstwie, zre
zygnowałbym nawet z wyjątkowo cięż

kich spraw. <leżeli jest niewinny, posta
ramy się o uwolnienie go. 

Zadzwonił tefofon. Della Street pod
ndosła słuchawkę I wręczyła ją Maso
nowi. 

- Dzwoni Paul Drake I twierdzi, źP 

ma coś ogromnie ważinego. 

Mason przyłożył słuchawkę do ucha 
Z początku głos Drake'a wykazywaJ 
dość duże podniecenie, potem zaczął ce
dz.ić jak zwyikle. 

(46) (Dalszy ciąg nastąpi) 

Wydział Kultury Prez. RN m. ~odzi '!ra~ Związek Lit~· 
ratów Polskich - Oddział w Łodzi orgamzuJą 24 - 26 maJa 
br. VI Ogólnopolski Festiwal Poezji. W ramach Festiwalu 
nasrodzony zostanie najwybitniejszy tom wierszy wyda~y 
w okresie maj 1970 - maj 1971 oraz wydany w tym czas1_e 
najwybitnjejszy zbiór esejów tralctujących o J?Oezp. Prze~1· 

duje się za nie nagrody po 10.000 zł. «?d będzie s!ę również 
„turniej jednego wiersza", z nagrodallll o łączneJ wysokoś· 

ci3~~~ • 
Ogłasza się także konkurs ot_warty poet_ów ~szystk1ch po• 

kolei1 na nie publikowany utwor pt)etycl(l (w1ers"., poemat), 
o tematyce dowolnej i konkurs otwarty dla poe~ow wszyst· 
kich pokoleń na nie publikowany utwór poetycki o tematy• 
ce łódzkiej. 
Ilość utworów nadsyłanych przez jednego autora jest nit'· 

ograniczona. Utwory poetyckie winny być sporządzone w 
formie maszynopisu, w trzech egzemplarzach 01·az zaopa
trzone w i;odło autora. Nadsyłać je należy w terminie d!! 
31. III. br. na adres: Wydział Kultury Prez. RN m. Łodzi 

(ul. Piotrkowska 104), w zamknietej koperc_ie "! dołączoną 
do niej w sposób trwały drugą kopertą za wit:raJącą oprócz 
godła również imię i nazwisko autora oraz Jego dokładny 
adres. 
Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w pit:rwszym dniu 

VI Ogólnopolskiego Festiwalu P?ezji - 24 maJa br •. 
W konkursie na utwór poetycki o tematyce dowolneJ prze

widuje się I nagrodę - 5.000 zł, dwie II nagrody po 3.000 zł; 
trzy III nagrody po 2.000 zł. Analogiczne nagrody przy
znane zostaną w konkursie na utwór poetycki o tematyce 
łódzl<iej. 

Organizatorzy zastrzegają dla Sądu Konkursowego prawo 
nieprzyznania nagród, bądź dokonania innego ich podziału. 

Nowv film Kazimierza Kutza „Perła w koronie" 

Urszula Sipińska 
wśród kandydatek do głównej roli 

t 

Swięfoszek 
Kiedy Łomnfoki wyrzekł w 

studio telewizyjnym słowa Mo· 
liera skierowane do króla w 
obronie „Swiętoszka" że 

„klika zwietrzyła rychłe nie· 
bezpieczeństwo, jakie jej zagra· 
ża", gdyż „intrydze udalo się 
dotrzeć do osób, które w każ
dej innej sprawie szczycą się 
tym, iż żadna intryga nie n1a 
do nich przystępu", Wietrzyli ... 
śmy przedstawienie - aluzję, 
pr„edsta.wienie atakujące wprost 
współczesne nasze spra1wy, 
Kiedy 'vreszcie Łomnicki, już 
jako Ta-rtuffe, pojawił się we 
współczesnym garniturze, szu· 
kaliśmy dostownyrh odniesień, 
be1'pośrednich spięć z dzisiej
szym dniem. 

Owszem, na upartego, moź. 
na ie było odnaleźć, ate.„ po· 
za tekstem „Swiętoszka", na 
drodze kalkulacji. Boy pisze, 
że Ludwik XIV został pod ko· 
niec życia Orgonem, a obłuda 
religijna stala się na je!(o 
dworze drogą do kariery, D2'iś 

Autorem scenariusza 1 rety• 
serem jest Kazimie.rz Kutz, 
zdjęć - Stamoelaw Lo•th, s-ce
nografL1 - Bolesław Kamykow· 
Siki. Kierownictwo prod u.kej i 
sprawuje Tadeusz Ba•ljon, ffi'U· 
zykę napisał Wojdech Kilar, 
Warto też dodać, że muzyikę tę 

usłyszymy w wykona111iu wie
lu o.rkiestr, m. in. Wie)kie1 
Ork.iestry Symf-0-ni<:znej Pol• 
S>kie.go Radiiia i TV w KatO<Wl• 
cach, WieLkiej OrkiES!try Syirn 
fonicznej k!QpaLni „Waleonty 
Wawel" i O>I"kiestry dętej ko· 
palni „Wie•c,zorek" w Szo•pie· 
ru_i.cach. 

(L. H.) 

Lekcje w TV 
konsultacje 
w Klubie MPiK 
Korzystając z tego, iż pro
wadzący kurs języka an
gielskiego w TV mgr 
Maria Kwapień i dr Tomas21 
Krzeszowski są pracownika· 
mi UŁ, Klub Międzynaro

dowej Prasy i Książki zor• 
ganizowaf specjalny punkt 
konsultacyjny dla słuchae17,y 

kursu. · 
Zajęcia konsultacyjne bę

dą się odbywać co drugą 

niedzielę, w godz 10--13. U
łatwią one uczestnikom opa· 
nowanie lekcji nadawanych 
w II p~ogramie TV, zwłasz
cza wymowy i pisowni, a 
także innych problemów 
gramatycznych. 

Warto przyklasnąć tej ini· 
cjatywie KMPiK. Bliższych 

informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat (ul. 
Narutowicza 8-10). Pierw· 
sze spotkanie konsultacyjne 
- 21 bm. · 

w garniturze 
można by to przełożyć na C>b· 
łudę ideową. Czy jednak po 
to, aby to wyrazić, wystarczy 
<>dziać Ta.rtuffe'a w garnitur? 

Wczorajszy spektakl Teatru 
TV, pozostał, mimo i,ntencji 
reżysera, Z. Hfibnera, Po pro
stu dobrym, w gruncie rzeczy 
tradycyjnym przedstawieniem 
„sw:ętoszka". z kapitaltfym T. 
Łomnickim w roli Tartutfe•a, ze 
świetną A. Seniuk ja.ko Dory
ną. W innych rolach wystąpili, 

prezentując sprawny warsztat, 
W. Łuczycka - Pani Parnelle, 
M. Dubrawska - Elmira G. 
Lutkiewi<Jz - O!'gon. J.' Ka
mas - Kle-ant, A. Seweryn -
Damis, O. Łukaszewicz - Wa
lery. Od tradycyjnego ujęcia 
l\ta•ria.nny odbiegła E. Szykul
ska, proponujac po.stać charak· 
terystycz.ną. nie zaś „pierwszej 
naiwnej". Nle w pełni jednak 
to się jej udało, 

J, KATARASI~SKJ 
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